
POGODA
Na dzisiaj zapowiedziany jest 

deszcz, wiatry wschodnie z pręd­
kością od 10 do 20 mil na godz., 
chłodno, temperatura do 55 F 
(12.9C).

Jutro stopniowe rozpogodzenie, 
nadal chłodno i wietrznie, tempe­
ratura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 6:43 ra­
no, zachód o godz. 6:40 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 27 wrze­

śnia — Kośmy i Damiana.
Jutro piątek, 28 września 

— Wacława i Marka.
Pojutrze sobota, 29 wrze­

śnia — Michała Archanioła 
i Michaliny.
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KONFERENCJA SHULTZA Z GROMYKĄ
Mniejsze Fundusze Dla Szkół

“Magna Carta” 
Wystawiona 

w Washingtonie
Dallas (CT) — Wielka Brytania 

sprzedała w przeszłości tak ważne 
symbole jak oryginalny Most Londyń­
ski oraz Królowę Marię mimo to jed­
nak ostatnia sprzedaż, a mianowicie 
687-letniej kopii dokumentu o nazwie 
“Magna Carta” wywołała wiele zdzi­
wienia i ogólne zaskoczenie.

Jedyna znajdująca się w rękach pry­
watnych kopia dok'unentu, jest pod­
stawą anglo-amerykańskiej demokra­
cji, sprzedana została miliarderowi 
z Teksasu, H. Rossowi Perot z Dallas.

Perot, który niedawno sprzedał swo­
ją firmę komputerową “Electronic 
Data Systems” dla General Motors 
za $2.5 mid, zapłacił za dokument 
$1.5 min.

“Magna Carta” zakupiona została 
od rodziny Brudenell, której przodko­
wie zdobyli ją w r. 1297, kiedy to król 
Edward I wydał ją jako potwierdze­
nie oryginalności dokumentu zaopa­
trzonego w pieczęć przez króla Jana 
w r. 1215 w Runnymede.

Zakupiony, bezcenny dokument, 
wystawiony będzie w rotundzie Archi­
wum Narodowego w Washingtonie 
obok Konstytucji USA oraz Deklaracji 
Niepodległości.

Obecnie wiadomo o isntieniu tylko 
17 kopii “Magna Carta”. Jedna z 
men znajduje się w posiadaniu rządu 
Austrii, a pozostałe rządu Wielkiej 
Brytanii.

Starcia Policji 
z Demonstrantami 

w Manili
Manila (UPI) — Policja starała się 

rozpędzić demonstrantów, którzy pro­
testowali w pobliżu pałacu prezyden­
ckiego w Manili. Demonstrantom uda­
ło się odeprzeć oddziały policji. Po­
licjanci zostali obrzuceni kamieniami 
i bombami własnej produkcji.

Ze źródeł szpitalnych pochodzi wia­
domość, że co najmniej 20 osób do­
znało obrażeń, w tej liczbie znajduje 
się pięciu policjantów. Dwóch zosta­
ło postrzelonych i znajduje się w sta­
nie krytycznym. Władze policyjne 
oświadczyły, że siedmiu demonstran­
tów zostało aresztowanych.

Do najzacieklejszych walk doszło 
na ruchliwej ulicy Espana, położonej 
w odległości około dwóch mil od pa­
łacu prezydenckiego. Do odparcia de­
monstrantów sprowadzono około 
1,000 policjantów.

Policjanci oddali strzały ponad gło­
wami demonstrujących oraz obrzu­
cili tłum pociskami z gazem łzawią­
cym. Demonstranci odpowiedzieli — 
kamieniami i bombami własnej pro­
dukcji. Policjanci zostali momental­
nie odparci, lecz wezwali na pomoc 
nowy oddział złożony z około 500 
ludzi. Policjanci uderzyli następnie 
na tłum, bijąc pałkami.

Władze podały, że niektórzy de­
monstranci wdrapali się na dachy 
domów, skąd rzucali bomby i kamie­
nie. Policja oddała strzały na po­
strach. Przywódcy demonstrantów, 
w tej liczbie b. sen. Lorenzo Ta- 
nada (86) i Agapito “Butz” Aquino, 
młodszy brat zamordowanego przy­
wódcy opozycji Benigno Aquino, nie 
ulękli się policjantów i nie ustąpili 
z miejsca, na którym doszło do star­
cia.

Do zaburzeń doszło w chwili, gdy 
demonstranci zebrali się na ulicy Espa­
na, celem przeprowadzenia pochodu 
protestacyjnego na pałac prezyden­
cki. Protest wymierzony był przeciw 
niedawnej akcji policyjnej, w wyniku 
której rozpędzono w sobotę uczestni­
ków wiecu, którzy zabrali się celem 
zademonstrowania przeciw narzuce­
niu przed 12 laty stanu wojennego.

Na Program 
Desegregacji 
Sąd Apelacyjny U.S. 
Poparł
Stanowisko Rządu
Chicago (ST, CT) — Orzeczenie 

Federalnego Oddziału Sądu Apelacyj­
nego stwierdzające, że sędzia sądu 
federalnego nie miał racji nakazując 
rządowi federalnemu wypłacić chica- 
goskiemu szkolnictwu publicznemu 
$103 min na pokrycie kosztów zwią­
zanych z wprowadzeniem desegrega­
cji do szkół — jest poważnym ciosem 
dla szkolnictwa.

Oznacza ono, że trzeba będzie nie 
tylko zwolnić z pracy około 600 nau­
czycieli zaangażowanych gdy rok te­
mu przyznano $20 min na ten cel, 
ale dodatkowo zrezygnować z szere­
gu zaplanowanych programów, ponie­
waż nie będzie pieniędzy na ich pro­
wadzenie.

Apelację od wcześniejszego wyroku 
sędziego Miltona Shadura złożyli 
przedstawiciele władz federalnych. 
Utrzymywali oni, że sędzia nie miał 
uprawnień do tego, aby wyznaczać 
sumę, jaką powinny władze rządowe 
zapłacić szkołom chicagoskim.

Zgodzono się wprawdzie, że w myśl 
umowy zawartej pomiędzy Radą Szkol­
ną a władzami federalnymi odnoszą­
cej do tzw. programu dobrowolnej de­
segregacji uczniów w szkołach chi- 
cagoskich, władze zgodziły się na fi­
nansowanie tego programu, mogą 
jednak przeznaczać na ten cel tyle 
pieniędzy, na ile pozwalają możliwo­
ści. Tak więc dysponując pewną su­
mą, muszą rozdzielać ją sprawiedli­
wie pomiędzy wszystkie okręgi szkol­
ne w całym kraju, nie tylko myśleć 
o Chicago.

Supt. Love nie wykluczyła dalszej 
interwencji w sądzie, nie mniej pod­
kreśliła, że trzeba będzie poważnie 
zmniejszyć dotychczasowe progra­
my. $20 min, które otrzymano w ze­
szłym roku na mocy postanowienia 
Kongresu U.S. skończy się już w pa­
ździerniku.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Powszechny 
Strajk 

w Kraju Basków
Madryt. (UPI) — Na pokładzie sa­

molotu wojskowego przybyło dziś na 
lotnisko w Madrycie trzech Basków, 
posądzonych o udział w akcjach ter­
rorystycznych. Baskowie wydani zo­
stali—na podstawie ekstradycji— 
przez Francję. Będą oni poddani roz­
prawie sądowej —w związku z zamor­
dowaniem 9 policjantów.

W międzyczasie, na terenie całej 
prowincji Basków doszło do zaciekłych 
akcji protestacyjnych. W wyniku ek­
stradycji trzech Basków z Francji (co 
stanowi pierwszy tego rodzaju wypa­
dek) na terenie całej prowincji wy­
buchł straj powszechny.

W środę wskutek strajku sparali­
żowana została we wszystkich więk­
szych miastach komunikacja. Na znak 
protestu—szkoły i sklepy są nieczynne.

Trzej przywiezieni z Francji Ba­
skowie znajdują się w stanie poważ­
nego osłabienia fizycznego, stosują 
bowiem od 46 już dni strajk głodowy.

Na lotnisku umieszczono ich w am­
bulansach i przewieziono do więzienia 
Carabanchel. Władze podały, że w 
więzieniu zostaną umieszczeni na izbie 
chorych.

W czasie wczorajszych protestów 
władze aresztowały co najmniej 60 
demonstrantów. W mieście San Seba­
stian, położonym w pobliżu granicy 
francuskiej, oddziały policji na mo­
tocyklach natarły na około 1,000 de­
monstrantów, którzy obrzucali poli­
cjantów kamieniami i butelkami, 
skandując antyfrancuskie slogany.

NOWY YORK. — Sekretarz stanu U.S. George Shultz rozma­
wia z Andrejem Gromyką, w czasie spotkania, jakie się 
odbyło wczoraj w siedzibie amerykańskiej delegacji do ONZ.

(UPI)

Sprzeczne Doniesienia 
z Salwadoru

(UPI) — Lewicowi rebelianci sal- 
wadorscy twierdzą, że od objęcia w 
dniu 1 czerwca władzy przez prez. 
Napoleona Duarte, udało im się zadać 
wojskom rządowym poważne straty.

Liczba zabitych i rannych żołnierzy 
—jak twierdzą—wynosi około 2,000.

Władze rządowe zaprzeczają tym 
twierdzeniom. Wiadomość podana zo­
stała przez podziemne radio Fara- 
bundo Marti Liberation.

Rzecznik rządowy zaprzeczył donie­
sieniom rebeliantów i stwierdził, że 
“ludność wie, po której stronie znaj­
duje się prawda!’

“Terroryści oraz ich komunikaty 
nigdy nie podają, ile wyniosły ich 
własne straty w walce, jak również 
nigdy nie ujawniają liczby tych, którzy 
dezerterują z ich szeregów— codzien­
nie. Jest to bardziej wojna propagan­
dowa, niż prawdziwa!’ stwierdził 
rzecznik rządowy.

Duarte przybył w środę do stolicy 
Gwatemali, gdzie spotkał się z przy­
wódcą gwatemalskim gen. Oscarem 
Humberto Mejia, zabiegając o popar­
cie na rzecz walki Salwadoru z rebe­
liantami.

Z Managui pochodzi wiadomość, że 
najwyższy sąd nikaraguański przy­
wrócił uprawnienia prawne trzech 
partii politycznych, które wyjęte zo­
stały spod prawa, po tym, gdy od­
mówiły wystawienia kandydatów do 
krajowych wyborów, które odbędą się 
w dniu 4 listopada.

Sąd unieważnił decyzję podjętą 
przez Krajową Radę Partii Politycz­
nych, w wyniku czego partia chrze­
ścijańskich socjalistów, liberalnych 
konstytuantów oraz socjaldemokra­
tów, wyjęte zostały spod prawa.

Nikaragua przekazała w środę zwło­
ki dwóch Amerykanów—żołnierzy na- 

Przymrozki Wystąpiły 
w Wielu Stanach

(UPI) — Ostrzeżenia przed nadej­
ściem przymrozków wydane zostały 
na szerokim obszarze kraju, rozcią­
gającym się od półn. rejonu Gór 
Skalistych, poprzez Krainę Wielkich 
Jezior, aż do stanów półn. wschod­
nich. W Wyoming zanotowano dziś 
rano 32 stopnie, w Parku Narodo­
wym Yellowstone było 29 stopni. Na 
większości obszarów stanu Montana 
notowane są opady śniegu. Przymroz­
ki dają się we znaki milionom miesz­
kańców stanów północnych.

Fala zimnego powietrza, która nad­
ciągnęła z Kanady, ustanowiła lub zła­
mała aż 19 nowych rekordów w dzie­
dzinie niskich temperatur. Rekordo­
wo niskie temperatury zanotowano w 9 
miastach na terenie stanu Iowa. W 
Concordia, Kan. temperatura spadla 
do wys. 20-kilku stopni. W Sioux Fall, 
S.D. było dziś rano 23 stopnie. 

jemnych. Zwłoki przekażane zostały 
ich rodzinom w USA.

Obaj Amerykanie, Dana Herbert 
Parker z Memphis, Tenn., oraz James 
Powell II z Huntsville, Ala., zginęli 
w dniu 1 września, gdy śmigłowiec 
ich został zestrzelony w czasie naja­
zdu partyzantów^ na nikaraguańską 
szkołę wojskową.

0 Kontrolę 
Broni 

Atomowych 
Pekin (UPI) — Chiny, podejrzewa­

ne o udzielanie pomocy Pakistanowi 
w dziedzinie rozbudowy broni ato­
mowych, złożyły zapewnienia wobec 
Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej w Wiedniu, że chociaż nie 
przystąpiły do układu antyatomowe- 
go, to jednak rozumieją i doceniają 
ważność zakazu o rozpowszechnianiu 
broni atomowych.

Chińska agencja prasowa podała 
fragmenty z chińskiego oświadczenia, 
jakie zostało złożone w Wiedniu na 
28-ej sesji IAEA. Oświadczenie gło­
si, że Chiny sprzeciwiają się “tylko nie­
rozsądnym ograniczeniom” w za­
kresie współpracy między narodami 
w dziedzinie pokojowego wykorzysty­
wania energii atomowej.

Szef delegacji chińskiej powiedział 
w Wiedniu, że Pekin prowadzi “po­
kojową politykę zagraniczną”. “Je­
steśmy przeciwni wyścigowi w zakre­
sie broni atomowych oraz zabiegamy 
energicznie o osiągnięcie ważnego 
celu, jakim jest całkowity zakaz oraz 
zniszczenie istniejących obecnie bro­
ni atomowych” — wywodził przedsta­
wiciel Chin w Wiedniu.

W czasie wizyty w Pekinie prez. 
Reagan zgodził się na porozumienie, 
na mocy którego Stany mogłyby 
sprzedawać Chinom technologię ato­
mową. Ale w kołach Kongresu wysu­
wane są obawy, że Chiny mogłyby 
współdziałać z Pakistanem w zbudo­
waniu “bomby muzułmańskiej”. Oba 
kraje zaprzeczają stanowczo tego ro­
dzaju podejrzeniom.

Atak Na Irańską 
Ambasadę w Hadze

Haga (UPI) — Około 20 Kurdów 
zajęło ambasadę Iranu w Hadze i 
pobiło pracowników, zanim policja 
aresztowała wszystkich. Napastnicy 
wdarli się do gmachu wczoraj o 10.20 
przed południem. Akcja policji trwała 
7 minut.

Ambasador Hosseyn Tajgardoon 
został przewieziony do szpitala, gdzie 
zaopatrzono rany na głowie. Był to 
drugi atak na ambasadę Iranu w 
Hadze w tym roku.

Senat Akceptuje 
Budżet 1985 [

Washington (CT) — Senat zatwier­
dził wczoraj budżet na rok fiskalny 
1985 w wys. $932 mid. Przewiduje 
on dochody federalne w wys. $750.9 
mid oraz deficyt w wys. $181.15 mid.

Propozycja, która wymaga także 
zatwierdzenia przez Izbę Reprezen­
tantów obejmuje podwyżkę podatków 
o $50 mid w latach 1985, 1986 oraz 
’87.

Propozycja zmniejsza także wydatki 
budżetowe, głównie na cele obronne, 
w ciągu trzech następnych lat fiskal­
nych o ok. $100 mid.

Senacki oraz izbowy komitet przy­
dzielania funduszów zatwierdziły 
także budżety obronne na rok fiskal­
ny 1985, przy czym Senat obciął fun­
dusze na produkcję broni o nazwie 
“Sgt. York”, której produkcję popie­
rał sekr. obrony, Caspar Weinberger.

Ambasador Egiptu 
Przybył 

Do Jordanii
Amman (UPI) — Dyplomata egipski 

Osama El-Baz przybył wczoraj do 
stolicy Jordanii z listem prez. Hosni 
Mubaraka do króla Husseina. Dziś 
amb. Osama konferował z królem 
Jordanii, który postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z Egiptem.

Po zawarciu pokoju z Izraelem, 17 
państw arabskich zerwało stosunki 
dyplomatyczne z Egiptem. Amb. Osa­
ma nawiązując do decyzji króla Hus­
seina oświadczył, że ma on zrozu­
mienie dla “historycznego wyzwania” 
naszych czasów dla świata arabskiego.

Dwa radykalne reżymy arabskie 
(pro-sowieckie) w Syrii i Libii wezwały 
świat arabski do bojkotu Jordanii w 
odwet za złamanie solidarności arab­
skiej i nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych z Egiptem.

Stany Zjednoczone i Izrael przyjęły 
wiadomość o nawiązaniu stosunków 
dyplomatychnych Jordanii z Egiptem 
z dużym zadowoleniem. W kolach 
dyplomatycznych Jordanii z Egiptem 
panuje przekonanie, że nawiązanie 
stosunków wskazuje, że król Hussein 
postanowił grać większą rolę w ak­
cjach zmierzających do pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Dodatkowe Fundusze 
Na Zabezpieczenie 

Ambasad
Washington (UPI) — Administra­

cja rządowa jest przekonana, że 
Kongres zatwierdzi dalsze fundusze 
na wzmocnienie środków bezpieczeń­
stwa na terenie amerykańskich am­
basad w całym świecie. Jednocześnie 
rząd spotkał się z falą ostrej kryty­
ki z racji niedawnego ataku terrory­
stycznego na ambasadę w Bejrucie.

Wywodzący się z obu partii człon­
kowie izbowego komitetu spraw za­
granicznych wyrazili z tego powodu 
swe oburzenie. Jednocześnie członko­
wie komitetu zgodzili się jednakże 
na przyznanie prez. Reaganowi do­
datkowej sumy $350 min na rozsze­
rzenie programu zabezpieczenia am­
basad.

Apel “Amnesty 
International” 

Do Rządu Chin
Nowy York. (CSM) — Organizacja 

“Amnesty International” zaapelowała 
do rządu Chin w swoim nowym spra­
wozdaniu o zwolnienie z więzień wszy­
stkich osób przetrzymywanych tam 
za poglądy, zagwarantowanie im ucz­
ciwych procesów sądowych oraz o 
zniesienie kary śmierci.

Sprawozdanie cytuje przykłady ma­
sowych egzekucji więźniów politycz­
nych przetrzymywanych w więzie­
niach przez wiele lat bez procesów 
sądowych, bądź skazanych na podsta­
wie poszlak. Są tam również przy­
kłady niehumanitarnego traktowania 
więźniów.

Odbyła Się 
w Spokojnej 
Atmosferze 
Jutro Prez. Reagan 
Spotka Się
z Sowieckim Ministrem 
w Białym Domu
Nowy York (CT) — Wczorajsza 

trzygodzinna konferencja sekr. stanu, 
George’a Shultza z sowieckim mini­
strem spraw zagranicznych Andrejem 
Gromyką dotyczyła m. in. kontroli 
broni nuklearnych, bardzo drażliwego 
tematu dla obu stron, i uznana została 
zgodnie za dobrze zapowiadający się 
początek bardziej szczegółowego dia­
logu do jakiego dojdzie w czasie spot­
kania z prez. Reaganem.

Prezydent spotka się z Gromyką 
jutro w Białym Domu. Na dzisiaj 
natomiast przewidziane są rozmowy 
Gromyki z Walterem Mondale.

Przedstawiciele strony amerykań­
skiej nazwali rozmowy Shultz — 
Gromyko “spokojnymi oraz rozsą­
dnymi”, pozbawionymi całkowicie 
ostrej retoryki, tak charakterystycz­
nej dla stosunków między obu pań­
stwami w ciągu ostatnich kilku lat.

“Oczywiste jest, że są (między obu 
krajami) różnice zdań, zawsze zresztą 
były w dyskusjach między USA a 
Sowietami”, powiedział jeden z wyso­
ko postawionych przedstawicieli Dep. 
Stanu, “Ważne jest, że dyskutujemy 
te sprawy i ważny jest sposób w 
jaki to robimy .

Rozmowy wczorajsze uznane zostały 
za pomyślne i spokojne, chociaż żadna 
ze stron nie przedstawiła konkretnych 
propozycji w sprawie wznowienia

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Argentyna 
Ma Szanse 

Na Nowe Kredyty 
Washington (UPI) — Argentyna do­

szła do porozumienia z Międzynaro­
dowym Funduszem Monetarnym w 
celu rozwiązania sprawy długoletnie­
go zadłużenia. Realizacja tego poro­
zumienia jest jednak uzależniona od 
tego, czy zachodnie banki handlowe 
zgodzą się na udzielenie jej kolej­
nych pożyczek.

Porozumienie z MFM nakładać ma 
na Argentynę obowiązek podjęcia 
całego szeregu kroków mających na 
celu polepszenie stanu gospodarki 
oraz jej stabilizacji. W zamian za to 
MFM przekazałby Argentynie nowe 
kredyty w wys. $1.6 mid. Kroki w 
dziedzinie ekonomii, jakie zobowią­
zana jest ona podjąć, nie zostały wysz­
czególnione.

Wiadomość o porozumieniu prze­
kazał minister gospodarki, Bemardo 
Grinspun, na dorocznym wspólnym 
posiedzeniu MFM oraz Banku Świata 
w Waszyngtonie.

Zarząd MFM zatwierdzi porozumie­
nie w sprawie Argentyny pod warun­
kiem, że banki handlowe dostarczą 
fundusze. Dokładnie nie ustalono, 
jaką sumę potrzebować będzie ten 
kraj, może to być nawet $3.5 mid. 
w r. 1985. Wszystko zależeć będzie od 
dochodów z eksportu.

Fakt chwiejności gospodarki Ar­
gentyny oraz jej zadłużenie będzie 
przyczyną tego, iż negocjacje w spra­
wie nowych kredytów będą trwały 
dosyć długo. Tego zdania jest wielu 
bankierów zachodnich.

Argentyna dłużna jest zachodowi od 
$900 min do $1 mid w postaci pro­
centów od pożyczek.

Kredyt Międzynarodowego Fundu­
szu Monetarnego obejmowałby $1.4 
mid w formie pożyczki, która znaj­
dowałaby się w zapasie, z możli­
wością użyćia w razie potrzeby oraz 
$200 min postaci pożyczki MFM, 
przysługującej krajom dotkniętym 
zmniejszającymi się cenami na wy­
roby przeznaczone na eksport.
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Sławny Uzdrowiciel w Chicago
Spotkania z Franciszkiem Fellmannem cieszą się olbrzymim powo­

dzeniem. Przyczynia się do tego wysoki procent uzdrowień i poprawy 
zdrowia.

Zbiorowe seanse odbywać się będą: 27 i 28 września o godz. 6:30 
wiecz. i 30 września o godz. 4:00 po południu. Wszystkie te spotkania 
będą w sali SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

W sobotę, 29 września o godz. 4:00 po poi. odbędzie się spotkanie 
w Domu Podhalan, 4808 W. Archer Ave.

Karty wstępu można nabyć w: Sunrise Travel & Tours, 6219 N. 
Milwaukee Ave., tel. (312)) 763-7525; Piast Travel Service, 3403 N. Pulaski 
Rd., tel. (312) 463-2665; Gloria Gift Shop, 2862 N. Milwaukee Ave., tel. 
342-4053; H. K. Delikatessen, 4855 S. Ashland Ave., tel. 254-6747; oraz 
Krakus Delicatessen, 5754 S. Pulaski, tel. 735-1959; a także w Domu 
Podhalan przed spotkaniem, tel. 523-7632; oraz w kasie SWAP na godzinę 
przed spotkaniem. Rezerwacja biletów tylko dla zgłaszających się spoza 
Chicago. Informacji udziela red. PANORAMY............ .......... TEL. 685-0406

Co Słychać Wśród Podhalan
“Montani Semper Liberi”

(Górale zawsze wolni)

Takie powiedzenie mieli już sta­
rożytni, wtedy, kiedy mówiło się po 
łacinie. Takie też jest motto West 
Virgin!!, górzystego stanu Ameryki. 
Góry są symbolem swobody, wyzwa­
lają uczucie wolności; — w góry, 
w góry miły bracie, tam swoboda 
czeka na cię. Wolność chroniła się 
w górach, tam najtrudniej było do­
trzeć przemocy i niewoli.

W polskie góry bywało uchodzili 
ci, którym ciążył ucisk; oddzieleni 
od reszty świata lasami i bezdroża­
mi górale czuli się wolni. Na doli­
nach panowała pańszczyzna, ale ni­
gdy pod Tatrami. Kiedy “ślebodę” 
górskiego ludu zaczęli ograniczać sta­
rostowie i baronowie, górale staczali 
z nimi prawdziwe boje. Zachowało 
się to w słowach pieśni: — Ej, pa­
nowie, panowie, ej bedziecie panami, 
Ale nie bedziecie panować nad nami”. 
Wprawdzie w czasach okupacji prze­
moc wdarła się aż na ulice Zako­
panego, ale okoliczne lasy i góry 
roiły się od partyzantów a takie wsie 
jak Ochotnica były skrawkiem wol­
nej Polski.

Chodziły mi po głowie takie myśli, 
kiedy na początku września śledzi­
łem sejm Związku Podhalan w Chi­
cago. Zdawna założyli sobie organi­
zacje; chcieli i chcą zachować sie­
bie, swoją “góralskość”, to co wła­
sne, rodzone, dzidziczne, to co piękne 
i dobre, także to umiłowanie “śle- 
body”. Chcą to wnieść, jakby swo­
je wiano czy wkład w mozaikę ame­
rykańską, w zamian za jej duchowe 
i materialne skarby.

Wybudowali sobie dom, swój gó­
ralskim stylem i swój, bo własnymi 
rękami i ofiarą. Dali rady; życie 
zawsze było twarde w górach i zmu­
szało do zmagania się. Jest on ich 
małym Podhalem, swoim kątem, 
gdzie są u siebie, wolni, gdzie mo­
gą po swojemu mówić, śpiewać, grać, 
tańczyć, modlić się i bawić.

Sejm trzeba przygotować, jest to 
rozrachunek z przeszłością i wyty­
czanie drogi na najbliższe lata. Ko­
mitety, zdobienie domu, zaproszenia, 
wybieranie delegatów, programy, 
pamiętnik, sprawozdania, kuchnia, 
goście, kościoły — a już najgorsze, 
najbardziej pracochłonne — to ra­
chunki. Wydano ponad milion dola­
rów, suma duża, wydatki często nie­
przewidziane, improwizowane na 
prędce zakupy, jak przy budowie, 
masę czeków, kwitów, kolumny cyfr. 
A wyliczyć się trzeba do grosza. Mo­
bilizuje taki sejm.

Tętnił życiem podhalańskim dom 
przez trzy dni, kipiał. Przypominał 
okręt niesiony na fali zaparkowanych 
samochodów, nie zamykały się w nim 
drzwi. To huczał głosami jak pszczeli 
ul, to rozbrzmiewał oklaskami, to 
cichł zasłuchany; długo w noc świe­
cił oczami okien.

Zbiorowy Gwałt 
w Sklepie GS

Mieszkańców wsi Nowowice, woj. tar­
nobrzeskie, poruszył wypadek, który 
wydarzył się w miescowej placówce 
GS. Do sklepu przyszła tam 21-letnia 
mieszkanka wsi po zakupy

Sprzedawca podstępnie wprowadzi! 
ją na zaplecze i tam wspólnie z dwo­
ma innymi mężczyznami dokonali 
zbiorowego gwałtu na rozpaczliwie 
broniącej się kobiecie.

KUPUJĘ
Stare Meble, Obrazy, 

Lampy itp. 
622-5787

(Po Polsku lub Angielsku)

Górale radzili nad swoimi sprawa­
mi. Nie obeszło się bez wybuchów, 
zapalna, namiętna i porywcza jest 
góralska natura, “noremno”. Jeśli 
chodzi w nich o prywatne, osobiste 
sprawy, to źle, rujnują, burzą i dzie­
lą. Jeśli tyczą spraw organizacyj­
nych, wspólnych, to dobrze.

Zapala się człowiek i walczy o rze­
czy bliskie i drogie sercu, a nie o 
te, o których mówi: — tyle mnie to 
obchodzi, co zeszłoroczny śnieg”, lub: 
— “ani mnie to ziębi, ani grzeje”. 
Grzeją i ziębią Podhalan ich sprawy 
organizacyjne, dlatego radzą z taką 
pasją. Trzeba ich podziwiać, tych 
delegatów.

Trzy dni długiego weekendu, któ­
re inni spędzają na odpoczynku, roz­
rywce, wyjazdach, piknikach i w kole 
rodziny — oni przeżywają na sali, 
słuchają, radzą, uchwalają, jak było, 
a jak będzie, kto i co. Nie na wy­
jazdach, w obcym mieście, w wygod­
nych hotelach, z rozrywkami i zwie­
dzaniem, ale u siebie, w domu, na 
własny koszt i na pracy. To poświę­
cenie i oddanie są siłą podhalańskie­
go związku.

Środkowy dzień sejmu, niedziela, 
jest jak każę katechizm dniem świę­
tym, oraz zgodnie z jego polską na­
zwą, niedziela, nie-działaniem, odpo­
czynkiem. Msza sejmowa “u Pięciu 
Braci” to nie tradycja tylko, bo “tak 
zawsze było”, to akt żywej, osobistej 
wiary dzisiejszych górali. Nigdy nie 
budowano na Podhalu tylu kościołów, 
co dziś i bliski jest dzień, kiedy nie 
znajdziesz tam ani jednej wsi bez 
domu Bożego.

Kościół Pięciu Braci zatłoczony we­
wnątrz i oblężony z zewnątrz brzmiał 
żarliwą pieśnią i modlitwą, a długie 
kolejki do Komunii św., rozdawanej 
przez biskupa i trzech kapłanów, mó­
wiły same za siebie.

Nabożeństwo ze sztandarami, kape­
lami, mieniące się koralami serda­
ków, gorsetów, wstążek, korali i spód­
nic jest równocześnie paradą i po­
kłonem Bogu. Sam zresztą barwny 
korowód, pochód ulicami do kościo­
ła i do Domu Podhalan jest piękną 
imprezą.

Gwoździem programu takich zjaz­
dów jest zawsze bankiet, biesiada 
dla ciała i ducha, relaks, gościnność, 
wzajemne poznanie się i rozrywka. 
Zawsze wiedziałem, że górale mają 
uzdolnienia artystyczne — teraz 
wiem, że także kulinarne. Ks. Biskup 
spróbował pasztecików z czerwonym 
barszczem i już przy nich został 
do końca obiadu. Specjalnością ban­
kietów w Ameryce są mowy, liczne 
i długie i chyba nie ma na nie ra­
dy. Sejmowe były liczne, ale krótkie. 
Mówili swoi i goście z daleka, bo 
aż z Kandy, Polski i Anglii.

Program szedł od biskupa, przez 
gawędy i wiersze do szkółki pieśni 
i tańca. Kończył się późno, ogólną 
zabawą.

O poniedziałku mówi się po an­
gielsku “blue Monday” — smętny po­
niedziałek, powrót do pracy po mi­
łym i leniwym weekendzie. Był to 
najbardziej roboczy dzień sejmu i 
najowocniejszy, dosłownie od rana do 
nocy, późnej nocy. Godzina za godzi­
ną, narady, sprawozdania, wnioski, 
zarzuty, wyjaśnienia, poprawki, gło­
sowania, rezolucje, zażalenia, wyra­
zy uznania, projekty, programy na 
przyszłość, przerywane tylko na ko­
nieczny posiłek i w końcu wybory 
zarządu.

Kłaniam się z uznaniem tym de­
legatom, ich pracy, oddaniu, poświę­
ceniu i trosce; trzeba coś kochać, 
żeby się temu tak poświęcić, coś mu­
si być bliskie i drogie, żeby mu nie 
szczędzić czasu i wyrzeczeń. W tym 
właśnie leży przyszłość, rozkwit i 

żywotność Związku Podhalan.
Podoba mi się nastawienie ame­

rykańskich partii politycznych i kam­
panii wyborczych. Nie szczędzą so­
bie zarzutów, nawet obelg, ale po 
wyborach podają sobie ręce i zgo­
dnie pracują dla sprawy; to sprawa 
jest ważna. Jak mi powiedział góral 
przy małym jasnym; — “my sie oba 
pokłócili nawet my se dali po razu 
— a teroz jest zgoda”. Po męsku. 
Teroz jest zgoda.

Życzę Związkowi Podhalan, żeby 
czynił dobrze i służył pięknu i do­
bru. “Darz Boże”.

Ks. Tadeusz Wincenciak, kapelan 
Zebranie Zarządu Głównego

W piątek, 28 września, odbędzie się 
pierwsze po 19-tym Sejmie zebranie 
Zarządu Głównego. W czasie tego ze­
brania omawiane będą sprawy nie- 
ukończone w czasie ostatniej Sesji 
Sejmowej oraz odbędą się wybory 
dyrektorów z poszczególnych kół 
Związku Podhalan.

Prosimy wszystkich członków ustę­
pującego zarządu oraz nowowybrane- 
go o przybycie na to zebranie.

Zapraszamy także delegacje z po- 
szczególncyh kół na czele z preze­
sami oraz osobami kandydującymi 
na dyrektorów o obecność na tym 
zebraniu.

Zebranie odbędzie się w sali Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem.
Zabawa Klubu Raba Wyżna

Klub Raba Wyżna, Koło nr 34 Związ­
ku Podhalan, zaprasza na “Jesienną 
zabawę taneczną” w sobotę, 29 wrze­
śnia br. Zabawa odbędzie się w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godz. 8-ej wiecz. 
Grać będzie orkiestra “Pacyfik”. Bu­
fet będzie obficie zaopatrzony. Do­
chód zostanie przeznaczony na godny 
cel.

Jan Czyszczoń, prezes
★ ★ ★

Zarząd Koła nr 42 Białka Tatrzań­
ska serdecznie zaprasza wszystkich 
miłośników tańca na zabawę tanecz­
ną, która odbędzie się w sobotę, 29 
września, w Domu Podhalan, 4808 
S. Archer Ave., o godz. 8-ej wieczo­
rem. Do tańca przygrywać będzie 
zespól “Tęcza”. Otwarty będzie bu­
fet z napojami, można też będzie na­
być góralskie kanapki.

Józef Bafia, prezes
Piknik Koła Nr 34 Zakopane

Zarząd Koła nr 34 Zakopane zawia­
damia, że z uwagi na złą pogodę 
piknik z dnia 23 września 84 r. zo­
stał przeniesiony na dzień 30 wrze­
śnia br., tj. niedzielę. Piknik rozpo- 
cznie się o godz. 1-ej po poł. i bę­
dzie miał miejsce na terenie pikni­
kowym Red Gate Woods, przy Archer 
Ave., pomiędzy 95-tą a 107-mą ulicą, 
po lewej stronie, jadąc z Chicago.

W wypadku złych warunków at­
mosferycznych piknik odbędzie się w 
Domu Podhalan.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków Koła wraz z rodzinami, jak 
również mile widziani będą kandyda­
ci na nowych członków Koła.

Do zobaczenia na pikniku.
Zarząd Koła nr 34 Zakopane

Janina Tylka Suleja, koresp.

Zła Jakość 
Produkcji 

Dla Pentagonu
Washington (UPI) — Firma “Hughes 

Aircraft Co.” przyznała, że wadliwie 
wyprodukowała trzy pociski prze­
znaczone dla Pentagonu, zaznaczając, 
iż pracuje nad polepszeniem jakości 
dalszej swojej produkcji.

Oświadczenie firmy przedstawione 
zostało w zeszłym tygodniu na forum 
podkomitetu dochodzeniowego Izbo­
wego Komitetu Sił Zbrojnych. Firma 
zapowiedziała poprawienie jakości 
produkcji w filii Tucson, Arizona oraz 
innych placówkach.

Dochodzenie w sprawie zlej jakości 
sprzętu oraz części zamówionych 
przez Dept. Obrony rozpoczęło się 
w miesiąc po wstrzymaniu przez 
Lotnictwo USA wypłaty $66.1 min za 
złe usługi “Hughes Aircraft Co.”.

■—WYTNIJ I UMIEŚĆ KOŁO TELEFONU —------
Jeśli Masz Trudności z Przyjściem do Nas—My Przyjdziemy do Ciebie

ANPOL
3000 S. Laramie Cicero, IL 60650

Zaprasza i Oferuje Swoje Usługi:
Bilety Lotnicze • Zaproszenia • Przedłużenia Paszportów

• Tłumaczenia Dokumentów z Poświadczeniem Notarialnym
• Wysyłamy Lekarstwa do Europy • Paczki do Polski • Wypełniamy 

Income Tax
Tel.: 863-6894 Wtorek-Piątek 6:00P.M.-8:00P.M.

Oraz Tel.: 863-6517 Poza Tymi Godzinami 
UWAGA: PO PACZKI PRZYJEŻDŻAMY DO DOMU!

Statki z Argentyny 
DlaPZM

Stocznia Argentyńska Astilleros 
podjęła się budowy sześciu nowocze­
snych statków do transportowania 
ładunków masowych dla Polskiej Że­
glugi Morskiej w Szczecinie. Dwa 
pierwsze z nich o nośności po 26 tys. 
ton zostały już ukończone i otrzymały 
imiona “Ziemia Chełmińska” i “Zie­
mia Gnieźnieńska”.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K 91983 on the 7th day of 
September 1984.
Under the Assumed Name of Father 
and Son Construction, with the place 
of business located at 4835 S. Kedvale, 
Chicago, the true name and residence 
address of owner is: Marek Nowak, 
4835 S. Kedvale, Chicago, IL 60632.

Tomi 
BOGUMIŁ I BARBARA

USA Nie Mogą 
Tolerować 

Terroryzmu
Washington (NYT) — Ambasador 

USA w ONZ, Jeane J. Kirkpatrick 
oświadczyła, iż Stany Zjednoczone nie 
mogą sobie pozwolić na tolerowanie 
ataków bombowych na własne pla­
cówki dyplomatyczne zagranicą.

“Uważam, że jest zupełnie jasne, 
iż nie możemy akceptować tego ro­
dzaju ataków na obywateli amery­
kańskich”, powiedziała pani Kirk- 
kpatrick w czasie programu —

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE

54

Dom Kociełłów rozprzęgał się i mieszkanie ich stało przeważnie 
pustkami, bo gdy matki nie było, dziewczynki przebywały w Serbi- 
nowie albo u wujenki Danielowej Ostrzeńskiej pod opieką babki, która 
tam teraz mieszkała. A nawet gdy się zdarzyło, że Teresa bvła obecna, 
to nie jadano w domu, tylko o piętro wyżej u starej Francuzki Bonnard, 

-‘This dawne) nauczycielki małych, która terax wydawała obiady, a przyjmo- 
Week” nadawanego przez stację ABC. wała do domu szYcie- Teresa nie 1—3 i112 tak dawniej kłaść-za 

Zapytana o ewentualną formę odwe- pahi we wszystko, co czyniła; domem zajmowała się apatycznie, dzieć- 
tu ze strony USA, Kirkpatrick powie- mi jakby przez siłę. U Ostrzeńskich i u Holszańskich mówiono często 
działa, iż Stany Zjednoczone muszą o jej zmienionym usposobieniu. Obie panie zdradzały przy tym, każda 
wiedzieć kim są zamachowcy oraz na swój sposób, chęć reformowania życia Teresy, a panowie denerwo- 
gdzie się znajdują. wali się i występowali w jej obronie. Zwłaszcza Daniel, chociaż zwolen-

Pani ambasador poinformowała, że nik bezwarunkowego siedzienia kobiety w domu, dla Teresy czynił 
prez. Reagan został po raz pierwszy wyjątek. — Jeżeli nie jest tak wzorową matką i gospodynią, jakby 
w czasie obecnej kadencji oskarżony mOg(a — mówił — to jedyne zło widzę w tym, że wyszła za mąż za tego 
o zbytni sprzeciw w sprawie użycia tępego Litwina, co jej nie umiał ocenić. — Daniel Ostrzeński przesa­

dzi; Lucjan nie był tępy. Ale Daniel patrzył na rzeczy pod kątem 
własnych bolączek, a szwagra nie lubił za to, że zajmując się namiętnie 
interesami wciągał w to jego Michasię.

Pani Barbara martwiła się i też broniła Teresy. Przyznawała jednak 
w duchu, że jest ona nieumiarkowanie czymś skrytym zaprzątnięta — 
zapewne swym cierpieniem, gdyż chorowała na serce i wątrobę. Mając 
do czynienia pod jej nieobecność z małymi pani Barbara nie mogła 
nie zauważyć rosnącego we wszystkim, co się ich tyczyło, zaniedbania.

siły w odpowiedzi na ataki na amba­
sadę w Bejrucie.

Podkreśliła ona fakt, iż Libia oraz 
inne kraje Bliskiego Wschodu starają 
się za wszelką cenę spowodować zam­
knięcie placówek USA w Libanie.

“Musimy zdać sobie sprawę z tego, 
iż działamy w Libanie w strefie, w 
której niektórzy znajdują się w stanie 
wojny z nami, chociaż my nie jesteś- j dziwna rzecz, ile razy coś takiego, źle o Teresie mówiącego, spo­
rny w stanie wojny z nimi”, powie­
działa J. Kirkpatrick.

W dalszej wypowiedzi stwierdziła 
ona, iż wzmocnienie środków ochron­
nych w Libanie nie zagwarantuje bez­
pieczeństwa wszystkich Amerykanów 
znajdujących się w obliczu zagroże­
nia ze strony terrorystów.

Podpisanie 
Układu w Sprawie 

Hongkongu
Pekin (UPI) — Wielka Brytania i 

Chiny podpisały dziś układ, na mocy 
którego kolonia brytyjska Hongkong 
przekazana zostanie w r. 1997 Chinom. 
Na mocy układu zabezpieczone zo­
staną jednakże przywileje i prawa 
mieszkańców tego wielkiego ośrodka 
finansowego. W dalszym ciągu utrzy­
many będzie system kapitalistyczny 
i obyczaje społeczne.

Ceremonia podpisania układu, 
mająca historyczne znaczenie, trwała 
zaledwie dwie minuty. Fakt złożenia 
podpisów “oblany” został szampa­
nem. Tym samym zakończone zosta­
ną w r. 1997 trwające od lat 142 
rządy Wielkiej Brytanii w Hongkongu. 
Negocjacje w sprawie przekazania 
tej kolonii brytyjskiej Chinom, trwały 
już kilku lat.

Ambasador Richard Evans,, który 
podpisał dokument w imieniu Wiel­
kiej Brytanii, określi! tę chwilę jako 
“ważne wydarzenie”.

Wielka Brytania zawładnęła Hong­
kongiem w wyniku serii układów za­
wartych w 19. stuleciu, w okresie gdy 
chińska dynastia Qing waliwa się. 
Pekin od dawna zdecydował się na 
podjęcie wysiłków zmierzających do 
odzyskania dla siebie Hongkongu, z 
chwilą gdy zawarty przed 142 laty 
traktat ulegnie wygaśnięciu.

Obaj dyplomaci orzekli, że zawarty 
układ przyczyni się do utrzymania 
w Hongkongu “dobrybytu i równowa­
gi”, co zresztą stanowiło główny cel 
obu stron prowadzących od dawna 
negocjacje.

Odszkodowanie Dla Aktorki
Nicholas J. Bua, sędzia sądu okrę­

gowego, zdecydował, że pierwotnie 
przyznane aktorce odszkodowanie 
wynoszące $2 miliony powinno być 
zmniejszone do sumy $600,000.

Robyn Douglass, aktorka grająca 
główną rolę w filmie “Breaking away, ” 
zaskarżyła pismo “Hustler” o odszko­
dowanie, za opublikowanie jej nagich 
zdjęć w styczniowym wydaniu tego 
pisma w 1981 roku.

Sędzia zmniejszając wysokość od­
szkodowania jakie aktorka ma otrzy­
mać powiedział, że jest ono obecnie 
wystarczająco duże, żeby osoba, któ­
ra ma je wypłacić czuła się ukarana.

strzegła, zawsze jej się śpieszyło, by to prędzej powiedzieć Bogumiłowi. 
Ale za każdym razem, gdy to miała uczynić, zdejmował ją strach, że go 
ujrzy tak zniecierpliwionym, jak bywali Darnel i Holszański przy nie­
pochlebnych wzmiankach z powodu Teresy. Nic tedy nie mówiła, 
a wnet potem przychodziło opamiętanie i wstyd, że chciała obmówić 
tę jedyną może dziś istotę, którą zawsze żarem serca, głodem umysłu 
i zachwytem oczu kochała.

Raz latem w trzecim roku pobytu Niechciców w Serbinowie pani 
Barabara pojechała do Kalińca za sprawunkami. Chodziła osowiale po 
sklepach, jedno dostała, drugiego zabrakło, trzecie było za drogie, 
czwarte już po kupieniu okazało się nie tym, co chciała nabyć — ale nie 
to ją męczyło. Była w złym stanie ducha i samo kupowanie, zazwyczaj 
nie domagające się uzasadnień, zdawało jej się dzisiaj niepotrzebną 
czczą krzątaniną. Nękana przez jałowe pytanie: „po co, po co to wszyst­
ko?”, już na odjezdnym dowiedziała się od spotkanej przypadkiem Da­
nielowej Ostrzeńskiej, że Teresa jest w mieście. Że wcześniej, niż za­
mierzała, prawie nagle wróciła z zagranicy, ale że ma podobno znowu 
zaraz dokądś wyjechać. Panią Barbarę ta wiadomość podżegła do życia. 
Było jej tak, jakby znienacka odzyskała tę wiarę w sens i wartość istnie­
nia, która jest konieczna dla ochoczego podejmowania mdłych po­
wszednich czynności. Przestało jej się przykrzyć i zdobyła się jeszcze na 
załatwienie jakiegoś zlecenia Bogumiła, czego już chciała była zaniechać. 
Następnie kazała furmanowi Klimeckiemu jechać prędko do państwa 
Kociełłów.

Zastała u nich w domu same tylko dziewczynki. Były to już właściwie 
duże panienki, z rysów podobne do ojca, ale o zgrabnych nóżkach i ład­
nych ustach matki. Sabina wyszywała na kanwie, Oktawia stała przy 
oknie nadąsana i prawie popłakująca.

— A mama? — zapytała po przywitaniu pani Barbara. — Gdzie 
mama?

— Mama poszła po kwiaty do stołu, bo na wieczór mają być goście.
— A ty, Okta, czego masz nos czerwony? Beczałaś? Co ci jest? 
Oktawia zaczęła się skarżyć, że mamusia nie pozwoliła jej podhiżyć

sukienki. Jak ona wyjdzie do gości?
— Patrzcie państwo — zaśmiała się pani Barbara. — Nie masz 

przecież jeszcze szesnastu lat i bardzo ci ładnie w takiej krótkiej sukien­
ce. Ja do osiemnastu lat chodziłam krótko.

— Jeżeli nie jestem za młoda, żeby siedzieć z gośćmi — dowodziła 
Oktawia nie słuchając — to nie jestem za młoda do długiej sukni.

Miała ona wartki i niecierpliwy temperament, domagała się już na 
każdym kroku miejsca przy biesiadnym stole życia i gotowa była do 
ofiarnych zabiegów i wysiłków, by je sobie zapewnić.

— Mamusia chce, żebyśmy były wciąż małe. Mamusia wstydzi się 
• przed znajomymi, że nas ma takie duże — skarżyła się rozgoryczo­
na. — A mnie złość na to bierze.

— Jak możesz się tak o matce wyrażać — zgromiła ją pani Barbara.
— A ja, żeby mnie ubrali nawet w suknię z ogonem i chcieli posadzić 

na pierwszym miejscu, to i tak bym do tych gości nie wyszła — odezwa­
ła się z kąta Sabina, która znów lubiła zaznaczać swoje istnienie, swą 
odrębność i niepodległość. Dla tego celu gotowa była niejednego się 
wyrzec.

— Przecież goście to nuda śmiertelna — dodała z wyższością.
— A mama prędko przyjdzie? — zagadnęła pani Barbara.
— Już idzie — oznajmiła Oktawia usłyszawszy chrobotanie klucza 

w zatrzasku.
Teresa nadeszła w istocie z naręczem kwiatów, które rzuciła na stół, 

by się z siostrą przywitać. A mimo że witała ją uśmiechem, raptem 
skrzywiła się spazmatycznie i łzy jej pociekły z oczu.

— Co ty, Tereńko? — przestraszyła się pani Barbara.
— Ależ nic — rżekła wycierając oczy i śmiejąc się nadal. — Te łzy 

nie należą do rzeczy. Starzeję się i nerwy mi wypowiadają posłuszeń­
stwo.

Pani Barbara dawno nie widziała Teresy, a z tego, co mówiono ostat­
nio o jej zdrowiu, wyobrażała ją sobie istotnie źle wyglądającą i zanied­
baną. Ale Teresa wyglądała bardziej pociągająco i elegancko niż kiedy­
kolwiek. Daleka od prawidłowej bez zarzutu piękności, miała zawsze 
postać czyniącą życie dla tych, co na nią spojrzeli, upajającym. Pani 
Barbara patrzyła na nią ciesząc się nią i pyszniąc, a jednocześnie czuła 
w sobie dreszcz niejasnego zatrwożenia, które od jakiegoś czasu dołą­
czało się zawsze do jej podziwu dla siostry. Miała nawet w głębi duszy 
jakby lekką pretensję, że siostra trochę nie zbrzydła, nie postarzała. 
Przecież dla niej byłaby i wtedy jednako miłą, jedyną.

Teresa prosiła ją o pozostanie na wieczór, ale pani Barbara nie dała 
się na to namówić.

— Gdy widzę cię śród ludzi — rzekła — to tak samo, jakbym nie 
widziała cię wcale. Tak że uciekam, ale zobaczyć się z tobą muszę. Tylko 
powiedz, jak, kiedy? Podobno znów dokądś jedziesz?

— Zabieram dziewczynki i jadę na całe lato na Litwę. Chcę się za­
kopać na wsi, tak żeby mnie oko ludzkie nie widziało ni ucho nie słysza­
ło. Ale czekaj, przyjadę do was jutro albo pojutrze.

— Dobrze. Tylko, prawda, jutro przyjeżdża Daleniecki, to znów 
będziesz wołała rozmawiać z nim niż z nami. Znów nic z ciebie nie 
będę miała.
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Bankiet Dziedzictwa
Wydziału Kongresu Polonii
Nie jest przesadą stwierdzenie, że 

jednym z najbardziej popularnych 
reporterów i dziennikarzy telewizyj­
nych w Chicago jest Jay Levine ze 
stacji telewizyjnej WLS-TV (kanał 
7). Nie będzie też przesadą, jeśli 
powiemy, że Jay Levine jest bardzo 
popularny wśród Polonii Chicago- 
skiej, która ma specjalne powody, 
ażeby darzyć go sympatią i być mu 
wdzięczna. Ale o tym później.

Jay Levine
W okresie ostatnich 10 lat, od

1974, Levine był zawsze tam, gdzie 
działo się coś ważnego i ciekawego, 
aby zaraz na żywo, albo potem z 
taśmy informować społeczeństwo w 
zasięgu stacji telewizyjnej. Ale nie 
tylko to robił Levine. W tym czasie 
był on też reporterem-producentem 
kilku specjalnych programów wy­
świetlanych ze względu na ich zna­
czenie w tak zwanym “prime time”. 
Było to: “The Chicago Connection” 
w roku 1978, “On the Boulevard” 
w 1976 i “Judging the Judges” w
1975, oraz w latach 1978-1981 był on 
również mistrzem ceremonii na po­
pularnym programie rozrywkowym 
“Friday Night with Jay Levine”.
Początki

Ale to było w ostatnich 10 latach 
i tak jak nie od razu Kraków zbu­
dowano, tak też nie od razu Levine 
stał się czołowym reporterem telewi­
zji. Flirt jego z reporterką i dzien­
nikarstwem zaczął się dawno, w cza­
sie studiów w kolegium, gdy był on 
reporterm sportowym na stacji ra­
diowej WHCU w Ithica, N.Y. Potem 
w czasie studiów na znanym Uniwer­
sytecie Cornell kontynuuje on współ­
pracę z tą samą radiostacją, oraz 
radiostacją na kampusie uniwersytec­
kim. Wówczas też zdobył pierwsze 
laury i rozgłos. Były to czasy nie­
pokojów i zaburzeń na uniwersyte­
tach. Gdy zrewolucjonizowani stu­
denci zdobyli i okupowali wbrew wła­
dzom budynek uniwersytecki, było to 
sensacją w całym kraju. Wówczas 
Jay Levine nadawał przez całą dobę 
wiadomości przez radio sieci CBS 
na cały kraj.

Bezpośrednio przed przyjściem do 
Chicago Levine nadawał w Filadelfii 
wiadomości na radiowej i telewizyj­
nej stacji WCAU, należącej do sieci 
CBS.
Dziennikarz z Powołania

Jay Levine studiował przedmiot nie 
wiele mający wspólnego z reporter­
ką, a mianowicie inżynierię przemy­
słową. Ukończył studia i otrzymał 
dyplom w tej dziedzinie. Poświęcił 
się jednak dziennikarstwu.

Najwidoczniej, jeszcze w czasie stu­
diów został on zakażony pasją dzien­
nikarską. Dziennikarstwo, to nie tyl­
ko zawód, to właśnie pasja, albo 
jeśli kto woli powołanie. Kto tej pasji 
nie ma, nigdy nie będzie dobrym 
dziennikarzem, choćby skończył naj­
lepsze studia w tej dzidzinie.

Planujecie 
Zaproszenie 
Krewnych 

Lub Znajomych 
z Polski na 

Boże 
Narodzenie?

RADZIMY JUŻ 
TERAZ WYROBIĆ 

ZAPROSZENIE
WYRABIAMY 

ZAPROSZENIA 
NA POBYT STAŁY 

LUB WIZYTĘ 
Prosimy Wstąpić 

Lub Dzwonić

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W55th St.
Chicago, Illinois 60632 

585-2734

Kto ma to powołanie może być 
doskonałym dziennikarzem, choćby 
kończył studia medyczne, handlowe, 
czy w ogóle żadnych studiów nie 
miał. Dlatego właśnie inżynier Jay 
Levine może być i jest czołowym 
reporterem-dziennikarzem telewizyj­
nym w Chicago.
Levine a Polonia

Jak wspomnieliśmy, Polonia ma 
specjalny powód do darzenia Levine’a 
sympatią i wdzięcznością. Przez os­
tanie trzy łata, tak brzemiennych 
w radosne, a potem tragiczne wy­
darzenia w kraju naszego pochodze­
nia, lub pochodzenia naszych przod­
ków, Levine był 4 razy w Polsce 
z ekipą telewizyjną. Pierwszy raz w 
listopadzie 1981, w szczytowym punk­
cie rozwoju “Solidarności”.

Przez dwa tygodnie Lefine prze­
prowadził kilkanaście wywiadów z 
czołowymi działaczami “Solidarno­
ści”, od Wałęsy poczynając, oraz 
przedstawicielami hierarchii kościel­
nej i przeciętnymi ludźmi, co dało 
wiemy obraz sytuacji w Polsce w 
tym czasie.
Pierwsza Ekipa

W kilka miesięcy później, w lutym 
1982 roku, w czasie największego 
napięcia stanu wojennego, Levine 
znowu jest w Polsce. Dokonuje wy­
wiadów, rejestruje nastroje, przeka­
zując swojej stacji w Chicago obraz 
smutnej i tragicznej w tym czasie 
rzeczywistości polskiej. Ekipa Levine’a 
była pierwszą lokalną telewizją do­
puszczoną do Polski po ogłoszeniu 
stanu wojennego.

W listopadzie 1982, WLS-TV znowu 
wysyła Jay Levine’a z ekipą do Pol­
ski. Jest to bezpośrednio po zwolnie­
niu z internowania Wałęsy i szeregu 
innych działaczy “Solidarności”. Po­
lonia i Chicagowianie znowu są in­
formowani na bieżąco o Polsce.

Wreszcie ostatnio, Jay Levine to­
warzyszy Josephowi kardynałowi 
Bemardin i delegacji chicagoskiego 
duchowieństwa w czasie całej ich 
podróży po Polsce i następnie w 
Rzymie. Levine przygotowuje i wy­
świetla doskonały specjalny program 
z tej podróży. Pomijając nasze sen­
tymenty program z punktu widzenia 
dziennikarskiego zasługuje na naj­
wyższe uznanie.

Oczywiście WLS-TV nie była jedy­
ną stacją telewizyjną, która wysyłała 
swoje ekipy do Polski, a Jay Levine 
nie był jedynym reporterem, który 
nadawał z Polski. Jednak sposób, 
w jaki to robił Levine, świadczył 
o tym, że jest on osobiście uczu­
ciowo zaangażowany w sprawy pol­
skie i to zyskało mu sympatię Po­
lonii.
Nagrody i Wyróżnienia

Jay Levine otrzymał wiele presti­
żowych nagród i wyróżnień za osią­
gnięcia zawodowe. W 1980 roku otrzy­
mał nagrodę United Press Inter­
national za program “Energy: Over 
the Barrel”, jako najlepszy program 
dokumentalny, oraz “UPI Broad­
casting Award” za “The Chicago 
Connection”.

W 1978 Levine otrzymał Emmy 
Award za reportaż “The Cocaine 
Connection” oraz dwie nagrody UPI 
za najlepsze podawanie wiadomości 
i najlepszy reportaż z miejsca wy­
padku. W 1977 otrzymał nagrodę im. 
Jacob Sher i znowu dwie nagrody 
United Press International.

Przyznanie więc wyróżnienia Jay 
Levine przez Wydział Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na stan Illinois 
nie było podyktowane wyłącznie sen­
tymentem polskim, ale także wyraże­
niem uznania wybitnym osiągnięciom 
w jego zawodzie.
Rezerwacje

Jay Levine, jak wspomnieliśmy na 
wstępie, zostanie uhonorowany przez 
Polonię na bankiecie Pułaskiego w 
dniu 14 października. Jak wiadomo, 
Polacy a także Polonia zgłaszają za­
wsze swój udział w takich imprezach 
w ostatnich dniach, a nieraz w 
ostatnich godzinach przed terminem.

Apelujemy tym razem, aby nie od­
kładać i już teraz zarezerwować so­
bie miejsce na bankiecie i namówić 
do tego swoją rodzinę, przyjaciół i 
znajomych.

Zamówienia przesyłać na adres: 
Zofia Kuntaras, 5643 West 23rd 

Street, Cicero, IL 60650.
Informacje telefoniczne: Biuro Kon­

gresu, tek: 631-3300, między 10 a 3; 
albo: Zofia Kuntaras — 863-5297, albo 
Danuta Jurewicz — 283-7217, wieczo­
rami.

Na bankiecie zostaną również wy­
różnieni i otrzymają nagrody: Stephen 

G. Woźniak, Stefan Wicik i Roy 
Leonard.

Wieczór w Rocznicę 
Powstania Warszawskiego

W sobotę, 6 października o godz. 
6 wieczorem w sali SPK Koło. 31 
przy 3242 N. Pulaski Rd. zostanie 
powtórzony wieczór literacko-muzy- 
czny poświęcony 40-tej rocznicy Pow­
stania Warszawskiego.

Tak jak poprzednio, honorowy pa­
tronat nad wieczorem objęło Koło By­
łych Żołnierzy A.K. Serdecznie za­
praszamy.

“Polka Fest’84” 
w Szkole 

Zmartwychwstanek
Koło Rodzicielskie przy szkole 

średniej Zmartwychwstanek znajdu­
jącej się przy 7500 W. Talcott, orga­
nizuje doroczną “Polka Fest ‘84” w 
sobotę, 29 września br., początek o 
godz.8wiecz.

Wstęp jest po $6 od osoby. Organiza­
torzy zapewniają wyśmienite potrawy 
i napoje oraz moc atrakcji. W sprawie 
rezerwacji można telefonować na 
nr. 763-1283.

Zabawa Jesienna 
Tow. Rat. Górka

Towarzystwo Ratunkowe Górka 
serdecznie zaprasza na “Zabawę 
jesienną”, która odbędzie się w sobo­
tę, 29 września w sali St. Nicholas, 
2701 N. Narraganset Ave. Początek o 
godz. 8-ej wieczorem. Do tańca gra 
orkiestra “Blue Sky”.

Dochód przeznaczony jest na wy­
kończenie kościoła w Górce w Polsce. 
Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
członków z rodzinami, współpracu­
jące Kluby, oraz całą Polonię.

Ryszard Lewandowski — prezes 
Stanisław Lech — przew. zabawy

Nadzwyczajne Zebranie 
Członków SPK. Koło 31
Zarząd Koła przypomina Członkom, 

że nadzwyczajne zebranie odbędzie 
się w dniu 30 września b.r. o godzi­
nie 2,30 w pierwszym terminie, o 
3,00 w drugin. w lokalu własnym.

Na porządku dziennym będzie spra ­
wa powołania do- życia “Funduszu 
Popierania Rozwoju Literatury Pol­
skiej” oraz wybory uzupełniające.

Zarząd apeluje do Członków o przy­
bycie na wymienione zebranie, jest 
to bowiem okazja zapoznać się z pra­
cami Zarządu i sytuacją Koła. Po­
nadto, należy to traktować jako spot­
kanie koleżeńskie.

Zarząd Koła

Kościół Polski 
w Stanie Wojennym 

i Po Amnestii
Jest truizmem stwierdzenie, że 

Kościół Katolicki odgrywał niezmier­
nie ważną rolę na przestrzeni tysią­
cletnich dziejów narodu polskiego i 
wywierał poważny, nieraz decydujący 
wpływ na ich przebieg. Roli tej nie 
przestał odgrywać Kościół i na prze­
strzeni ostatnich 40 lat pomimo i 
wbrew szykanom i terrorowi rządów 
komunistycznych.

Pozycja i zakres wpływów Kościoła 
ulegał zmianom na przestrzeni całych 
dziejów, a w szczególności w ostatnich 
dziesięcioleciach.

Napewno zainteresuje wielu jakie 
stanowisko i pozycja Kościoła w 
Polsce jest obecnie po stanie wojen­
nym i amnestii?

Na ten temat mówić będzie prof. 
Wincenty Chrypiński z Detroit w In­
stytucie im. Romana Dmowskiego już 
w nadchodzącą niedzielę, 30 września, 
o godz. 11 rano, w lokalu instytutu 
pnr. 2952 N. Milwaukee Ave. (nad 
restauracją Orbit).

Prof. Chrypiński jest specjalistą w 
zakresie sytuacji kościołów w kra­
jach za żelazną kurtyną, a w szcze­
gólności w Polsce. Jest on autorem 
szeregu artykułów w pismach nauko­
wych i poszukiwanym prelegentem 
znawcę tego tematu.

Spadek Liczby Członków 
Związków Zawodowych 

w USA
Washington (CSM) — Liczba człon­

ków związków zawodowych w Stanach 
Zjednoczonych zmniejszyła się znacz­
nie, spadając poniżej 20 min po raz 
pierwszy od roku, w którym rozpo­
częto prowadzenie statystyk, a mia­
nowicie od 1968.

W międzyczasie związek stalowni- 
ków “United Steelworkers of Ame­
rica”, prowadzący obrady w Cleve­
land, poparł kandydaturę Waltera 
Mondale’a na prezydenta z ramienia 
partii demokratycznej.

Najnowsze badania wskazują, że 
związek ten jest najliczniejszym czło­
nem AFL-CIO, reprezentując 1.2 min 
osób.

Związki zawodowe stalowników do­
świadczyły największego spadku licz­
by członków od czasów wielkiej de­
presji gospodarczej.

Diecezja Wroclaw 
Dziękuje Za Dary 

Od Polonii

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

70-Lecie Gminy 91 ZNP

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duly wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PlpKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, BI. • PH. 489-2554

DZIŚ PO RAZ OSTATNI!
DWA POLSKIE FILMY 

W KINIE MILFORD 
(Pułaski Rd. przy Milwaukee Ave.) 

Od 6:00 Wiecz.
Na Szerokim Ekranie 

Z Napisami Angielskimi 

Historyczny Film 

"OSTATNIE DNI
POKOJU"

Według Powieści 
Dołęgi Mostowicza 

"Pamiętniki Pani Hanki”

oraz
Drugi Wesoły Film

"ROZWODÓW 
NIE BĘDZIE*

Wstęp na Oba Filmy tylko $2.75

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
zarząd główny w Chicago otrzymał 
następujące podziękowanie za prze­
kazane do Polski dary.

Komisja Charytatywana Episkopa­
tu Polski, Oddział Diecezjalny we 
Wrocławiu, najuprzejmiej potwierdza 
odbiór transportu z dnia 28 sierpnia 
1984 r., który nadszedł statkiem “Pu­
łaski” dnia 13. VIII. 84 r. do Gdyni.

Zawartość transportu jest tak cenna 
i na czasie, że trudno wyrazić słowami 
naszą wdzięczność.

Wyrazy uznania i podzięki, za ży-- 
ezliwość i zrozumienie sytuacji, niech 
dotrą do wszystkich Organizatorów, 
Ofiarodawców i tych, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do tak 
wspaniałych darów.

Wdzięczność naszych chorych dzie­
ci, połączona z modlitwą, niech owo­
cuje błogosławieństwem i pomyślno­
ścią na wszystkich odcinkach pracy 
naszych Dobrodziejów.

Z pozdrowieniem i wyrazami wdzię­
cznej pamięci pozostaje.

Ks. Wł. Bochnak
Diecezjalny Dyrektor Chatytatywny 

Wrocław.

Posiedzenie Okręgu I-Go 
Zw. Śpiewaków

Posiedzenie Okręgu 1-go ZSP odbę­
dzie się w czwartek 4 października w 
lokalu SPK Koło 31, przy 3242 N. 
Pulaski Rd., o godzinie 8-ej wieczorem.

Zarząd Okręgu usilnie prosi wszy­
stkich delagatów i delegatki o liczne 
i punktualne przybycie, ponieważ 
mamy bardzo wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Kazimierz Jasinski — prezes 
Janina Kozioł — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Sekcji Pań 
Przy Z.K.P.

Sekcja Pań przy Związku Klubów 
Polskich urządza “Zabawę towarzy­
ską” 30 września br. (niedziela) w 
sali Z.K.P. przy 5835 W. Diversey 
Ave. o godz. 1 po poł.

Do rozlosowania będzie dużo warto­
ściowych fantów, ugościmy kołaczem 
i kawą.

Zapraszamy serdecznie członkinie 
Sekcji z rodzinami, wszystkie Kluby 
oraz naszych przyjaciół.

Anna Nikiel — prezeska 
Anna Gilski — sekr.

Zapisy Do Szkoły
Im. I. J. Paderewskiego 

w Glenview, Ill.
Komitet Rodzicielski i Kierownictwo 

Szkoły im. I. J. Paderewskiego w 
Glenview, Ill. zawiadamiają, że do­
datkowe zapisy do wszystkich klas 
podstawowych, do klasy dla dzieci 
nie mówiących po polsku, do pierw­
szej klasy licealnej oraz do przed­
szkola, odbędą się w sobotę, 29 wrze­
śnia b. r. od godz. 9-tej do 12-tej w 
południe w budynku szkoły Hoffman 
School, 2000 Harrison, Glenview (2 
bloki na północ od Golf Rd. i 1 blok 
na zachód od Harlem Ave.).

Po dodatkowe informacje na temat 
szkoły proszę dzwonić: 297-1582 (w 
ciągu dnia), 729-1137 (wieczorem)”.

Zapraszamy wszystkich Związkow­
ców oraz przyjaciół na naszą uroczy­
stość, którą będziemy obchodzić w 
niedzielę, 30 września 1984 roku.

Siedemdziesiąt lat upłynęło od cza­
su, gdy została zorganizowana Gmi­
na 91-sza ZNP, na mocy uchwały 
Sejmu 20-go odbytego w Detroit, Mi­
chigan.

Szeroki zakres działalności Gminy 
91-ej objął cele organizacyjne, spo- 
łeczno-narodowe, humanitarne, kul­
turalno-oświatowe i sportowe. Praca 
nad budową silnego Związku Naro­
dowego Polskiego była na pierwszym 
miejscu.

Gmina hojnie wspierała finansowo 
organizacje i zrzeszenia polskie i 
amerykańskie, ogółem wydano na te 
cele $125,000.00.

Członkowie Gminy piastowali funk­
cje w Zarządzie Centralnym ZNP, 
jako skarbnik, śp. Michał Turbak 
z Grupy 694; długoletnią dyrektor­
ką była Janina Migała z Grupy 
2514; dyrektorem, Bonawentura Mi­
gała z Grupy 2514, który od roku 
1971 jest członkiem Komitetu Budże­
tu. Urząd Komisarza Okręgu 13-go 
ZNP sprawowali: śp. Edward Kru­
piński z Grupy 877, Zofia Buczkowska 
z Grupy 2514 (była komisarką przez 
12-cie lat). Obecnie drugą kadencję 
komisarki sprawuje Kazimiera Pytel 
z Grupy 2514. Chorążym Związku 
był jedną kadencje, śp. Adolf Fron- 
czak, z Grupy 2514; obecnie jest

10-lecie Tow. Norwida, 
Grupy 3211 ZNP

Towarzystwo Norwida, Grupa 3211 
ZNP, urządza Jubileusz 10-lecia swe­
go istnienia.

Grupa nasza w ciągu tego czasu 
brała udział w wielu poczynaniach 
Polonii, wśród nich, zbiórkach pienię­
dzy na różne dobre cele; ofiarowała 
$500 na Dom Pielgrzyma w Rzymie, 
$500 na teleton przeprowadzony przez 
K.P.A. Wydz. Illinois, i ponad $3,000 
na pomoc “Solidarności” w Polscę.

Apelujemy do członkostwa Związ­
ku Narodowego Polskiego, jak rów­
nież do przyjaciół, o wzięcie udziału 
w tej uroczystości, która odbędzie się 
w sobotę, 29 września, w domu SPK 
Koło 31, 3242 N. Pulaski Rd. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem. W progra­
mie występy artystyczne i inne atrak­
cje, oraz zabawa taneczna. Wstęp 
$6 od osoby. Zapraszamy.

J. Jabłoński, prezes; 
A. Karwowski, sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 1900 ZNP 
Tow. Polska w Ogniu

Posiedzenie Tow. Polska w Ogniu 
Grupy 1900 ZNP odbędzie się 1 paź­
dziernika w sali posiedzeń przy 5639 
N. Milwaukee Ave. o godz. 7:30 wiecz. 
Na posiedzeniu będą omawiane ważne 
sprawy, dlatego prosimy wszystkich 
o przybycie.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, dnia 3-go października w 
sali Moskala, 5638 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia. Prosimy członków o 
liczne przybycie. — St. Bogobowicz, 
prezes; Zofia Drwiła, sekr. prot.

Doroczny Bal
Ojców i Córek 

Szkoły Madonna High 
Doroczny, tradycyjny bał ojców i 

córek, organizowany przez koło rodzi­
cielskie szkoły średniej Madonna, 
odbędzie się w sobotę, 29 września 
o godz. 7:30 wieczorem w szkolnej 
sali gimnastycznej przy 4031 W. Bel­
mont Ave. Wstęp jest po $7 od pary. 
Ojciec z dwoma córkami płaci $10.

Powakacyjne Posiedzenie 
Klubu Ziemi Łomżyńskiej 

Posiedzenie odbędzie się w piątek 
dnia 28-go września, 1984 roku w sali 
P.L.A.V. Hall, 3024 N. Laramie Ave., 
o godz. 7:30 wieczorem.

Prosimy członków o przybycie oraz 
zapraszamy nowych do zapisania się.

Mamy wiele spraw do załatwienia. 
Sekretarka finansowa urzęduje od 

godz. 7-ej wieczorem.
Jean Nikliński — sekr. fin.

Józef Kaldus też z Grupy 2514.
Zapraszamy wszystkich, aby z na­

mi wzięli udział we Mszy św. o godz. 
10:45 rano w kościele Sw. Władysła­
wa, przy Long i Roscoe ulicy. Zbiór­
ka o godzinie 10:30 rano.

Uroczystość zakończy się bankie­
tem o godzinie 12:30 po południu, w 
sali Robert & Allen’s Regency Inn, 
5319 W. Diversey Ave., Chicago, IL. 

Zebranie Grupy 119 ZNP, 
“Tow. Serc Polskich”

Zarząd Grupy 119-ej zawiadamia 
wszystkich członków, że miesięczne 
zebranie odbędzie się w najbliższy 
piątek, 26 września, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali budynku SPK, 3242 N. 
Pulaski Rd.

Ze względu na powagę omawianych 
spraw, prosimy o liczny udział w ze­
braniu wszystkich naszych członków. 
Przed zebraniem sekr. fin. Józefa 
Rzewska przyjmować będzie zaległe 
składki członkowskie.

P. Dyrda, prezes; 
J. Rzewska, sekr. fin.;

I. Stypik, sekr. prot.

Powakacyjne Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Gminy 
143 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
1-go października w sali Weteranów 
Plac. #2, przy 4800 S. Wood o godz. 
7:30 wiecz.

Jak zwykle, po przerwie wakacyj­
nej będzie wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Zarząd Gminy usilnie 
prosi delegatów i delegatki o liczne 
liczne przybycie.

St. Bogobowicz, — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Powakacyjne 
Posiedzenie 

Gminy 39 ZNP
Powakacyjne posiedzenie Gminy 39 

ZNP odbędzie się 2 października, 
w sali Paradise Hall, 1758 W. 48th 
St., o godz. 7 wiecz.

Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie, ponieważ jest to bardzo 
ważne posiedzenie. Tego samego dnia 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Rozwoju, obecność członków jest bar­
dzo pożądana.

Frank Goryl, prezes; 
Anna R. Prusak, sekr.

Zmiana Daty Posiedzenia 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów i delegatki Gminy 91-ej, że z nie­
przewidzianych przyczyn, miesięczne 
zebranie zostało przełożone na piątek, 
28 września br. Bardzo prosimy so­
bie to zanotować. Posiedzenie odbę­
dzie się w sali Plac. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Road, początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Aleks Pestrak, prezes; 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Powakacyjne 
Posiedzenie 

Gminy 75 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie Gminy 

75 ZNP odbędzie się w piątek, 28 
września, o godz. 8 wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Jest to bardzo ważne posiedzenie, 
ponieważ Gmina nasza obchodzi 70 
lat swojego istnienia. Z tej okazji 
zadecydowano urządzić bankiet w 
niedzielę, 4 listopada z nabożeństwem 
w kościele św. Jana Kantego, o godz. 
10:30 rano, przy 825 N. Carpenter i 
róg Chicago Ave.

Podczas tej Mszy św. nastąpi po­
święcenie nowych sztandarów pol­
skiego i amerykańskiego dla Gminy 
75 ZNP. Po uroczystościach w koście­
le odbędzie się bankiet w pięknej 
sali Moskal’s Mayfair, 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 2 po południu.

Będzie również na tą okazję wyda­
ny okazały pamiętnik, celem podkre­
ślenia tej historycznej chwili pracy 
i poczynań Gminy 75 ZNP.

Wszystkie te sprawy będą omawia­
ne na tym posiedzeniu, dlatego pro­
simy wszystkich delegatów naszej 
Gminy o przybycie na to posiedzenie, 
aby wszystkie te sprawy wspólnie 
omówić.

Wszyscy delegaci i członkowie, ma­
jący ogłoszenia do pamiętnika pro­
szeni są o przyniesienie na owe po­
siedzenie.

Stanisław Ścibło, prezes
Władysław Kuman, sekr. i koresp.
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Trudności i Siła NATO
W tegorocznych jesiennych manewrach NATO 

bierze udział ponad 250,000 ludzi. Nie biorą 
oni udziału w jednej wielkiej grze wojennej 
lecz w kilku odrębnych manewrach, odbywają­
cych się na rozległym obszarze kontynentu od 
północnej Norwegii do Turcji. Największe ma­
newry z udziałem 131,565 żołnierzy odbywają 
się w Niemczech Zachodnich. Oprócz wojsk 
amerykańskich i zachodnioniemieckich uczest­
niczą w nich posiłki brytyjskie w sile ponad 
56,000 ludzi. Drogą powietrzną przerzucono 
z Teksas 3,400 żołnierzy, oraz niewielkie od­
działy z Australii i Nowej Zelandii.

Manewry mają zespolić w jedną całość woj­
ska kilku narodów, mówiących innymi języ­
kami i o różnych tradycjach wojennych a także 
politycznych. Trudności w utworzeniu z różno­
języcznych wojsk jednej armii pod wspólnym 
dowództwem są bardzo duże. Od pokonania 
trudności zależy wartość bojowa wojsk a tym 
samym NATO, 16 państw sprzymierzonych 
do wspólnej obrony przed najazdem sowiec­
kim.

Od powstania NATO przeszło 35 lat temu, 
troska o jedność towarzyszy stale rządom i do­
wództwom sił zbrojnych, których główna kwa­
tera znajduje się w Belgii. Jedności zagraża sta­
le nacjonalizm, który zaostrza dyskusje nad 
planami obrony i wielkością sił jakie mają 
być użyte na poszczególnych odcinkach długie­
go frontu.

Czy większość sił ma być skoncentrowana w 
RFN, a jeżeli tak, jakie siły należy przezna­
czyć do obrony skrzydeł: śródziemnomorskiego 
i norweskiego. To drugie jest szczególnie waż­
ne ze względu na żeglugę na Atlantyku. Z 
doświadczeń Drugiej Wojny Światowej wiemy, 
że opanowanie przez Niemców Norwegii umoż­
liwiło im niszczenie żeglugi alianckiej. Mimo 
przeznaczenia do ochrony konwojów większości 
sił morskich i znacznej części lotnictwa, Niemcy 
zdołali zatopić tysiące statków na których 
zginęło tysiące ludzi, a ogromna ilość broni, 
sprzętu wojennego, amunicji i żywności poszła 
na dno.

Między narodami i ich armiami wchodzący­
mi do NATO nie wygasły podejrzenia i za­
dawnione urazy. Nie można się dziwić. Prze­
cież Anglicy i Belgowie walczyli z Niemcami 
w I-ej i H-ej Wojnie Światowej. Holendrzy 
i Norwegowie walczyli z Niemcami w H-ej

Wojnie i przeżyli potworną okupację niemiec­
ką. Nie rzadko można usłyszeć od oficera bry­
tyjskiego, że RFN przydziela do NATO naj­
zdolniejszych oficerów, by “zabezpieczyć inte­
resy Niemiec”.

Największą bolączką i źródłem słabości NATO 
jest uzbrojenie. Wojska mają trzy typy czoł­
gów: amerykański, brytyjski i niemiecki, trzy 
typy haubic 155 mm. i amunicji do nich. Siły 
szybkiego uderzenia złożone z ośmiu naro­
dów posługują się 9 typami samolotów.

Dowódcy są jednak przekonani, że mimo 
różnic, podejrzeń, barier językowych i trud­
ności technicznych, wojska NATO są zwartą 
siłą, ponieważ ponad wszystkimi uczuciami 
góruje świadomość, że narody członkowskie 
i ich sąsiedzi nie należący do Przymierza, 
zawdzięczają mu niepodległość. Gdyby nie wspól­
ne siły i wspólne dowództwo, życie ich naro­
dów byłoby podobne do życia Polaków, Czechów, 
Węgrów i innych narodów środkowej Europy, 
które znalazły się wbrew woli w bloku so­
wieckim.

W dowództwach NATO na różnym szczeblu 
panuje przekonanie, że wartość bojowa i jed­
ność sił NATO jest większa od sił Paktu 
Warszawskiego. Narody bloku sowieckiego na­
leżą do Paktu Warszawskiego, ponieważ zo­
stały do tego zmuszone. Gdy kadra oficer­
ska w większości składa się z renegatów, żoł­
nierze żywią sympatię do przeciwników w NATO 
i nienawidzą przymusowych sprzymierzeńców 
sowieckich.

W NATO rozbieżności są tematem otwartych 
dyskusji; cele i zadania ustalane wspólnie, za­
równo kadra jak żołnierze wiedzą, że ich 
rządy przystąpiły do Przymierza dobrowolnie 
i rezygnują z części suwerenności, bo wymaga 
tego interes narodowy.

Postawę oficerów i żołnierzy NATO wyra­
ził dobrze ppłk. Conrad Freytag z lotnictwa, 
który na pytanie korespondenta tygodnika 
“U.S. News and World Report” opowiedział, 
że “praca dla Przymierza jest zgodna z inte­
resem narodowym. Każdy przestaje myśleć, 
że jest Niemcem i że jako Niemiec powinien 
pragnąć tego lub owego. Rząd w Bonn wysłał 
mnie na pozycję międzynarodową (w NATO) 
o międzynarodowych celach i zadaniach i te 
zadania wykonuję .. •”

Uratowano Wielkie Jeziora
Kilkanaście lat temu obszary Wielkich Je­

zior, największe w skali światowej zbiorniki 
słodkiej wody, po prostu umierały. Życie ich 
było systematycznie duszone przez wodorosty, 
które rozwijały się na wielką skalę, żywione 
odpadkami z rolnictwa, przemysłu czy też 
zwłaszcza z kanałów wielkich miast, wyrzu­
cających odchody do Wielkich Jezior.

Zarówno czynniki rządowe, jak też społeczne, 
zdecydowały podjąć zabiegi, aby uratować ży­
cie Wielkich Jezior. Kosztowało to biliony do­
larów, ale powiodło się, gdyż — jak to ujaw­
nił naukowiec Joel Fisher zajmujący się ochro­
ną naturalnego otoczenia — udało się odciąć 
dopływ do jezior środków chemicznych, które 
powodują rozprzestrzenianie się wodorostów.

W poprzednich latach zaczęły już ginąć na 
powżną skalę ryby w jeziorach Erie i Ontario. 
Te gatunki, jakie przeżyły, zostały zatrute 
rtęcią, szkodliwą dla zdrowia ludzkiego. Do 
tego w latach 70-tych więcej plaż zostało 
zamkniętych niż otwartych, jeśli chodzi o wy­

brzeża jeziora Michigan.
Społeczności ludzkie żyjące w rejonie Wiel­

kich Jezior musiały liczyć się z faktem, że 
stan rzeczy powoduje dodatkowe zagrożenia i 
kłopoty. Dla przykładu jezioro Superior było 
zatruwane odpadkami azbestu oraz rudy żela­
za. Natomiast jezioro Huron było zatruwane 
przez odpadki zakładów energii atomowej.

Prowadzone przez ostatnich 12 lat starania 
o przywrócenie jeziorom naturalnego życia 
przyniosły oczekiwane wyniki, które trzeba 
uznać jako sukces specjalistów zarówno amery­
kańskich, jak i kanadyjskich. W lecie tego 
roku tylko osiem plaż było zamkniętych, na 
ogólną liczbę 516. Szczupaki powróciły do 
jeziora Erie. Nie narzeka się na zły zapach 
wody z jeziora Michigan.

Jak dotąd agencje federalne, stanowe i miej­
skie wydały $7.6 biliona na oczyszczenie Wiel­
kich Jezior. Ale władze słusznie uważają, że 
nadal potrzebne są wysiłki, aby połębiać wstęp­
ny sukces ratowania Wielkich Jezior.

Poprawa Finansowa Stanów
Organizacja “National Conference of State 

Legislatures” przeprowadziła badania, mające 
na celu ustalenie jak przedstawia się obecnie 
gospodarka poszczególnych stanów. Z badań 
wynika, że podobnie jak w życiu gospodarczym 
całego kraju, tak i w sytuacji wszystkich 
stanów zarysowała się wyraźnie odnowa gospo­
darcza. Potwierdzają to budżety stanowe.

Tak więc na zakończenie roku budżetowego 
(30 czerwca) 18 stanów, a więc dwa razy 
więcej niż rok temu, miało nadwyżki bud­
żetowe. Deficyt miały tylko dwa stany, New 
Hampshire i Vermont.

Niektóre stany wykazały wyjątkowo zdrową 
gospodarkę. Dla przykładu Kalifornia miała w 
1983 r. deficyt $521 milionów, zaś w obec­
nym roku wykazała nadwyżkę w sumie $547 
milionów.

Wisconsin miał nadwyżkę $275 milionów, 
gdy w poprzednim roku wykazał deficyt $182.1 
miliona. Pennsylvania miała w ub. roku de­
ficyt $235 milionów, w tym zaś roku wyka­
zała nadwyżkę $76 milionów.

Ujmując wszystkie stany łącznie okazało się, 
że miały one nadwyżki w sumie $5.3 biliona,

a więc o $2 biliony więcej niż w 1983 r.
Na korzystny obraz finansów stanów wpły­

wają również dodatkowe czynniki, a więc 
podwyżki podatków w 13 stanach. W 15 sta­
nach sytuacja finansowa była tak korzystna, 
że stanowe Legislatury zdecydowały obniżkę 
podatków.

Stany mające nadwyżki budżetowe nie ocze­
kują zwiększenia tych nadwyżek w następnym 
roku. Ale ważne jest, żc finanse w tym roku 
prezentują się korzystnie.

To i Owo
W USA wyprodukowano szkła kontaktowe, 

które można nosić przez 30 dni bez zdejmowa­
nia.

Amerykańskie władze, które kontrolują ja­
kość rozprowadzanego pożywienia i lekarstw 
wydały o nich pozytywną opinię. Oznacza to, 
że użytkownicy będą mogli korzystać z nowych 
szkieł praktycznie bez przerwy.

Szkła kontaktowe stosowane obecnie trzeba, 
dla umożliwienia oczom odpoczynku, zdejmo­
wać co kilkanaście godzin.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przeprosić Członków 
“Solidarności”

NOWY DZIENNIK - Z takim żą­
daniem wystąpiła ostatnio część ame­
rykańskiej prasy, potępiając pożało­
wania godny incydent, jaki zdarzył 
się podczas parady w dniu Święta 
Pracy, kiedy to członkowie “Solidarno­
ści”, zamierzający — jak i w latach 
poprzednich — przyłączyć się do ma­
szerujących, zostali pobici przez straż 
porządkową, ponieważ jeden z człon­
ków Rady zgłosił obiekcje co do treści 
hasła wypisanego na niesionym przez 
nich transparencie. Dziennik “New 
York Post” i kilka innych pism w Sta­
nach Zjednoczonych, a także prasa 
zachodnioeuropejska, domagały się 
ostatnio, aby Centralna Rada Pracy 
w Nowym Jorku, jako organizator 
marszu, natychmiast przeprosiła gru­
pę solidarnościowców. Członkowie 
Centralnej Rady Pracy byli z góry 
poinformowani o zamiarze dołącze­
nia się solidarnościowców do kolumny 
marszowej, a także o treści napisu na 
transparencie. Andrzej Burghard, 
przewodniczący organizacji byłych 
internowanych, przed paradą uzgod­
nił szczegóły z Brianem McLaughli- 
nem, przewodniczącym komitetu pa­
rady.

“New York Post”, aby być w zgo­
dzie z faktami, pisał, że początkowo 
zamierzano umieścić na transparen­
cie podziękowania dla rządu Stanów 
Zjednoczonych i AFL-CIO za ich po­
moc dla “Solidarności” i dla narodu 
polskiego. W ostatecznej wersji dzię­
kowano “prezydentowi Reaganowi i 
Amerykańskiej Federacji Pracy — 
Kongresowi Organizacji Przemysło­
wych” (AFL-CIO).

Z punktu widzenia interesu polskie­
go można zastanawiać się i dyskuto­
wać, czy takie sformułowanie podzię­
kowania było celowe, zważywszy pro- 
demokratyczny charakter tegorocznej 
parady. Maszerował w niej nie tylko 
prezes AFL-CIO Lane Kirkland, ale 
także Walter Mondale — kandydat na 
prezydenta z ramienia Partii Demo­
kratycznej, jego współkandydatka 
Geraldine Ferraro i gubernator stanu 
Nowy Jork, Mario Cuomo, czyli głów­
ni przedstawiciele opozycji admini­
stracji Reagana.

Z drugiej strony, Polacy są w pełni 
świadomi, że życzliwy stosunek do 
sprawy polskiej rządu amerykańskie­
go zawdzięczają przede wszystkim 
prezydentowi Reaganowi. A ponieważ 
amerykańskie Święto Pracy ma w za­
sadzie charakter ponadpartyjny, wy­
rażenie podziękowania Ronaldowi 
Reaganowi na równi z AFL-CIO 
mogło solidarnościowcom wydawać 
się w pełni uzasadnione. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych jest przecież 
przedstawicielem całego kraju i wszy­
stkich jego obywateli.

W kraju wolności, jakim są 
Stany Zjednoczone, nic nie usprawied­
liwia ani cenzury zastosowanej do 
treści transparentów, ani fizycznej 
napaści na kogokolwiek. Związki za­
wodowe cieszą się tutaj całkowitą 
swobodą wypowiedzi. Dlaczego więc 
odmawiają tej swobody grupie człon­
ków “Solidarności”, którzy walczyli 
w Polsce o wolność słowa, a swobodę 
demonstracji i o zniesienie komuni­
stycznej cenzury? Nie po to, pisał 
“New York Post”, przeszli interno­
wanie i ciosy zadawane przez milicję 
Jaruzelskiego, “aby mieli być bici 
przez ignorantów na Piątej Alei”. 
Dlaczego Centralna Rada Pracy i 
organizatorzy parady nie pozwalali 
im wyrazić podziękowania tak, jak to 
czują, i tym, komu chcą, na równi 
Reaganowi i AFL-CIO za to, że dopo­
magają idei wolności w Polsce?

Dotychczas jednak żaden przedsta­
wiciel Rady nie wyraził publicznie 
ubolewania, nie przeprosił pobitych, 
ani nie zażądał ukarania winnych 
rozboju. Przynajmniej nic nam na ten 
temat nie wiadomo. Podzielamy po­
gląd życzliwej Polakom prasy amery­
kańskiej, że przeproszenie takie po­
winno było już dawno nastąpić. Incy­
dent jest kompromitujący dla amery­
kańskich związków zawodowych; jest 
też bolesny dla członków “Solidarno­
ści” i dla wszystkich Polaków, którzy 
zdają sobie sprawę z wartości popar­
cia, jakiego ich sprawie udziela pre­
zydent Reagan, a tym samym rząd 
amerykański, i związki zawodowe, 
reprezentujące amerykański świat 
pracy. Poparcie to miało od początku 
charakter ponadpartyjny i takim po­
winno pozostać.

Central Labor Council nie powinna

Zaostrzenie Sytuacji 
w Argentynie

Wiosna 1984 roku zapisała nową 
kartę w historii Argentyny. Prezydent 
zaś tego kraju, Raul Alfonsin podjął 
największe w ciągu swych dziewięcio- 
miesięczych rządów, ryzyko. Wnikli­
wą analizę sytuacji w Argentynie znaj­
dujemy na łamach “The Christian 
Science Monitor”.

We wrześniu br. Krajowa Komisja 
do Spraw Osób Zaginionych przed­
stawiła Alfonsionwi 50.000-stronicowy 
raport ostro potępiający metody uży­
wane w połowie lat siedemdziesiątych 
przez rządy wojskowe. Autorzy tego 
sprawozdania uważają rządy genera­
łów za “największą tragedię” w dzie­
jach Argentyny. Stwierdzają oni, że 
wojsko używało znacznie brutalniej- 
szych środków terroru niż jego prze­
ciwnicy ze skrajnej lewicy.

Sprawozdanie podkreśla, że gene- 
ralicja wykorzystywała aparat pań­
stwowy do uprowadzania, torturowa­
nia i mordowanie ludzi. Terror wymie­
rzony był nie tylko przeciw lewicowe­
mu podziemiu, ale też przeciw wszy­
stkim osobom uważanym za oponen­
tów politycznych.

Generalicja dysponowała 300 tajny­
mi obozami w których osadzano wię­
źniów politycznych. Sprawozdanie kre­
śli ponury obraz stosowanych przez 
generałów brutalnych metod postę­
powania. Liczba osób, które zginęły 
bez wieści sięga 8.960.

Sprawozdanie Komisji do Spraw 
Osób Zaginionych zostało zaakcepto­
wane przez prezydenta Alfonsina. 
Jest to pierwszy wypadek w dziejach 
tego kraju, gdy Prezydent zatwierdził 
dokument obarczający generalicję 
winą za pogwałcenie praw ludzkich, 
oficjalnie identyfikując się też z sta­
nowiskiem autorów tego dokumentu. 
Czyniąc tak, Raul Alfonsin przeciw­
stawił się wciąż jeszcze potężnej 
generalicji. “Alfonsin nie tylko ściska 
dłonie członków Komisji, którą mia­
nował. Popiera on również potępienie 
sił zbrojnych”, powiedział skrajnie 
zirytowany oficer.

Wojskowi twierdzą, że metody zasto­
sowane wobec lewicowców były abso­

lutnie konieczne dla zdławienia grup 
partyznackich i ich sympatyków w 
Argentynie, dla obrony kraju przed 
rewolucją. Taki punkt widzenia stano­
wi więź łączącą różne grupy wojsko­
we, skądinąd mocno skłócone wobec 
oceny konfliktu zbrojnego na Falklan­
dach.

Po podaniu do wiadomości publi­
cznej wyników dochodzeń Komisji do 
Spraw Osób Zaginionch, odbyły się 
w Argentynie masowe demonstracje 
na znak poparcia dla zajętego przez 
członków komisji stanowiska. Tłumy 
skandowały: “Śmierć wojskowym, 
którzy zdradzili kraj”.

Jakie stanowisko zajmie obecnie 
Prezydent? Wolno przypuszczać, że 
w znacznym stopniu będzie się on 
trzymał poprzedniego kursu. Wiadomo 
już teraz, że utworzy specjalne mini- 
stersto do spraw ochrony praw ludz­
kich. Instytucja ta kontynuowałaby 
również poprzednio już rozpoczęte do­
chodzenia w sprawie nadużyć popeł­
nionych za rządów generałów.

Wydaje się jednak, że w zasadzie 
Alfonsin będzie stosował raczej umiar­
kowane, pojednawcze zasady rządze­
nia. Po objęciu stanowiska prezyden­
ta, zarządził on cały szereg środków 
mających na celu pociągnięcie do 
odpowiedzialności kierowników po­
przedniego reżimu, łącznie z byłym 
prezydentem, gen. Jorge Rafaelem 
Videla. Przed utworzonymi na pole­
cenie Alfonsina sądami wojennymi 
stanęło wielu przedstawicieli reżimu 
generałów.

Od samego początku jednak, wypo­
wiadał się Alfonsin przeciwko usunię­
ciu z wojska wszystkich winnych prze­
stępstw oficerów na zasadzie, że 
akcja taka mogłaby doprowadzić do 
destabilizacji kraju. Powstrzymał się 
on także z ogłoszeniem listy 1.300 ofi­
cerów, przypuszczalnie winnych po­
gwałcenia praw ludzkich.

Na razie jednak, report Krajowej 
Komisji do Spraw Osób Zaginionych 
dalej jeszcze zaostrzył, zresztą do­
tąd już napięte stosunki między Pre­
zydentem a wojskowymi.

Maroko Pod Rządami 
Króla Hassana

Odkąd król Maroka, Hassan II objął 
rządy w 1961 roku, zaskakuje on stale 
obserwatorów zachodnich swymi po­
ciągnięciami politycznymi, a jedno­
cześnie wywołuje podziw. Zdaniem je­
dnego z dyplomatów zachodnich, “cze­
go by Hassan nie zrobił, wychodzi 
to zawsze na dobre”.

Odpowiadając na jego zew, 350.000 
nieuzbrojonych Marokańczyków wkro­
czyło w 1975 roku do Sahary Hiszpań­
skiej, zajmując część tego terenu ku 
skonsternowaniu żołnierzy hiszpań­
skich.

W prowadzonej od ośmiu lat na pu­
styni wojnie przeciw marksistowskim 
partyzantom spod znaku “Polisario”, 
przyłączył Hassan do Maroka prawie 
połowę terytorium Sahary Zachodniej.

W sierpniu br. sprawił on niespo­
dziankę przywódcom Zachodu, zawie­
rając traktat przyjaźni z nieobliczal­
nym władcą Libii, Muammarem Kha- 
dafim.

Jeśli idzie o sprawy wewnętrzne, 
król Hassan wykazał dużą zręczność 
polityczną w wyborach do zgroma­
dzenia ustawodawczego we wrześniu 
br. Dotąd ludność tego kraju obie­
rała 204 posłów, 102 zaś było miano­
wanych przez władze lokalne. Prakty­
cznie jednak, sam król mianuje pre­
miera i ministrów.

W tym roku jednak, w warunkach 
pogarszającej się sytacji gospodar­
czej, w obliczu wzmagających się 
zamieszek wśród ludności, Hassan 
udzielił oponentom swego reżimu wię­
kszych koncesji parlamentarnych, 
utrzymując jednak w swych rękach 
pełną kontrolę władzy.

Jednocześnie Hassan zapowiedział 
większą wolność druku, oświadczając, 
że rząd nie powinien ingerować w 
sprawy prasy.

Po raz pierwszy od dwudziestu lat 
zezwolił on przedstawicielom Partii 
Socjalistycznej na wzięcie udziału w 
organizowaniu wyborów do zgroma­
dzenia ustawodawczego.

Strategię swą polityczną określił 
Hassan słowami: “Mam zamiar uda­
remnić w sposób demokratyczny wy­
zwolenie przechodzących w anarchię, 
wrodzonych instynktów ludzkich”.

Mimo to, cala władza skupia się 
absolutnie w rękach króla. Maroko

zwlekać ani dnia dłużej z przeprosze­
niem solidarnościowców, z wyjaśnie­
niem i uczciwym zakończeniem po­
żałowania godnego incydentu.

ma 170-tysięczną armię, ale nie ma 
ministra obrony i szefa sztabu, któ­
rzy ewentualnie mogli podważyć wła­
dzę króla. Armia ma tylko jednego 
generała w służbie czynnej.

Sytuacja gospodarcza Maroka nie 
jest najlepsza. Ponad połowa ludności 
zajmuje się rolnictwem, trapionym 
od czterech lat przez susze. Według 
danych Banku Światowego, dwie pią­
te ludności znajdują się poniżej gra­
nicy ubóstwa, tysiące zaś mieszkają 
w naprędce skleconych barakach. Woj­
na z partyzantami na Saharze pochła­
nia milion dolarów dziennie.

Prestiż jednak Hassana za granicą 
ciągle wzrasta. Szczególnie przyjazne 
stosunki łączą go ze Stanami Zjedno­
czonymi. Położone u Cieśniny Gibral­
taru Maroko, uważane jest przez Wa­
szyngton za cennego sojusznika. Stany 
Zjednoczone dostarczają temu krajo­
wi 140 milionów dolarów rocznie na 
cele wojskowe.

Mimo to, król Maroka zachowuje 
całkowitą niezależność w sprawach 
polityki zagranicznej. Dowodem tego 
jest ostatnio zawarty przez niego tra­
ktat z Khadafim, jednym z najwię­
kszych wrogów Stanów Zjednoczo­
nych. Liczy on prawdopodobnie na to, 
że libijska nafta i libijskie inwestycje 
pomogą w uzdrowieniu gospodarki 
Maroka.

Koszt Modernizacji 
Przemysłu 

Samochodowego
Unowocześnienie samochodów pro­

dukowanych w FSO i FSM koszto­
wałoby około 100 mid zł, które nale­
żałoby wydać w okresie pięciu lat. 
Na tyle szacuje modernizację pre­
zes Krajowej Izby Motoryzacyjnej, 
S. Ziarkowski. Koszty uruchomienia 
produkcji nowego samochodu mało­
litrażowego z silnikiem około 1200 
ccm oraz silnika dieslowskiego dla 
samochodów osobowych pochłonęły­
by w zasadzie całość tej sumy.

Prezes podał, że właśnie w 1984 
roku przemysł motoryzacyjny wpła­
cił do Skarbu Państwa dokładnie ta­
ką samą sumę w formie podatków, 
propozycja jest więc przejrzysta — 
jeden rok “wolnizny”, a przemysł 
ten zostanie gruntownie unowocześ­
niony. Propozycja z księżyca. Rząd 
potrafi wycisnąć pieniądze z kamie­
nia, a cóż dopiero z małodusznej 
chęci posiadania przez ludzi czterech 
kółek.
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Niedoceniane: 
Czosnek i Cebula

DZIAŁ 
KOBIET

Nie zawsze doceniamy pospolite 
rośliny, z którymi stykamy się co­
dziennie. Do takich “kopciuszków” 
należy cebula i czosnek, używane i 
szanowane zazwyczaj ze względu na 
walory smakowe. Są najpopularniej­
szymi przyprawami kuchennymi, 
mało kto jednak orientuje się, że od 
najdawniejszych czasów należą do 
cenionych surowców leczniczych.

Cebulę i czosnek zaliczamy do roślin 
cebulowych olejkowych. Swój specy­
ficzny smak i zapach zawdzięczają 
zawartemu w nich olejkowi, ściślej 
mówiąc znajdującym się w tym olej­
ku związkom siarkowym. Smak i 
zapach wypływa na pobudzenie łak­
nienia i wzmożenie apetytu. Cebula 
zawiera również cukry, tłuszcze, biał­
ko, sole mineralne i witaminę C. Nale­
ży do jarzyn bardzo odżywczych (w 
100 g około 45 kalorii). Posiada także 
związki zwane saponinami, które 
sprzyjają przyswajaniu pokarmów 
przez organizm. Podobnie jak inne 
przyprawy ułatwia proces trawienia, 
co wpływa na poprawę apetytu.

W polskiej kuchni cebula stanowi 
przyprawę większości potraw mięs­
nych, rybnych i jarzynowych, bywa 
gotowana, pieczona, smażona lub du­
szona.

Od tysięcy lat znana była także 
jako popularny lek ludowy. Obecnie 
zaczyna być wprowadzana do zioło­
wych preparatów leczniczych. To jej 
działanie od dawna doceniała również 
homeopatia. Surowcem leczniczym 
jest nie tylko część zwaną cebulą, 
lecz również liście oraz sok.

W medycynie ludowej z liści robi 
się okłady na źle gojące się rany. 
Samą cebulę lub sok z niej stosuje 
się przy schorzeniach dróg oddecho­
wych, a nawet astmie. Na schorzenia 
oskrzelowe podaje się syrop z drobno 
posiekanej i posypanej cukrem cebuli 
Wodny wyciąg użyteczny bywa cza­
sem w leczeniu dzieci z robaków.

Na Podkarpaciu upieczoną cebulę 
przykłada się na wrzody. Świeża 
bywa także przykładana (podobnie 
jak nać pietruszki) na miejsca użądlo­
ne przez pszczoły.

W krajach gdzie trudno hodować 
inne warzywa stanowiące w zimie 
źródło witamin, ludzie jedzą dużo ce­
buli, aby zapobiec awitaminozie. W 
medycynie ludowej stosuje się cebulę 
jako środek uspakajający przy nerwi­
cy.

Podobną, a nawet większą wartość 
ma czosnek. Należy on również do roś­

lin cebulowych. Surowiec stanowią tu 
główki wykopane po zmamieniu częś­
ci nadziemnej. Składają się one z kil­
ku lub kilkunastu “ząbków”. Jest to 
również roślina olejkowa. Zawartość 
olejku dochodzi do 0.4%. W jego skład 
wchodzi 12 związków siarkowych, na­
dających mu specyficzny, ostry smak 
i zapach. Czosnek zawiera też cukier, 
białko, sole mineralne, witaminę C i 
specjalny związek — fitosterol.

Czosnek doda je się do potraw mięs­
nych, jarzynowych, rybnych, wędlin, 
a nawet zup, a także do konserwowa­
nia ogórków. Stanowi on też dodatek 
do przypraw ziołowych.

Niemałe znaczenie odgrywa czos­
nek w medycynie, szczególnie Dale­
kiego Wschodu i Południa, gdzie sto­
sowany był od niepamiętnych czasów, 
zwłaszcza jako środek antybakteryj- 
ny i zwalczający ameby.

Często leczono nim gruźlicę i sto­
sowano jako odżywkę. Używano go 
także w medycynie ludowej jako środ­
ka odkażającego przewód pokarmowy, 
stosuje się go przy nieżytach oskrzeli, 
przewlekłych biegunkach. Zapobiega 
miażdżycy i nadciśnieniu. Na oparze­
nia robi się czasem okłady z soku 
czosnkowego.

Cyganie uważają, że czosnek zapo­
biega zawrotom głowy, jest znakomi­
tym lekiem przy zaziębieniu i katarze, 
a także nadaje się na okłady przy 
bolesnych odciskach.

Na Syberii uprawia się dużo czosnku 
słusznie uważanego za dobry środek 
na szkorbut i cenne źródło wita­
miny C.

W Polsce z czosnku produkuje się 
również preparaty farmaceutyczne 
takie jak Aliostabil i Afiofil. Aliostabil 
jest to alkoholowy wyciąg z czosnku 
używany gównie przy miażdżycy. Alio- 
fil produkowany jest w formie dra­
żetek.

Jeśli chcemy spożywać czosnek w 
postaci naturalnej w większych iloś­
ciach to — szczególnie przy nieżytach 
żołądka — można jednocześnie przyj­
mować wywar z prawoślazu, którego 
substancje śluzowate wyściełają prze­
wód pokarmowy.

Przy chorobach woreczka żółcio­
wego lub wątroby należy raczej uni­
kać takich kuracji, a czosnek używać 
z dużym umiarem.

Dla zabicia nieprzyjemnego zapa­
chu, dobrze jest zjeść łyżeczkę sieka­
nej natki z pietruszki, lub zgryźć 
kilka ziarenek prawdziwej kawy.

Kłopoty z Nadwagą
Skłonności do tycia ma sporo osób. 

Jest ich znacznie więcej niż takich, 
które zachowują szczupłą sylwetkę, 
mimo że jedzą dużo i wszystko, na co 
mają ochotę. Kłopoty z nadwagą poja­
wiają się nie tylko w dojrzałym wieku, 
ale także i u dzieci. Warto wiedzieć, 
że nowoczesna pediatria uważa, iż 
dziecko otyłe ma zadatki na kłopoty z 
nadmierną ilością kilogramów w 
życiu dorosłym.

Waga ciała jest uzależniona nie 
tylko od ilości tkanki tłuszczowej, ale 
również od ciężaru kości. Np. osoby 
filigranowe, o drobniejszych kościach 
mogą mieć więcej tkanki tłuszczowej, 
niż grubokościste, a nie tracą ładnej 
sylwetki. 20-letnia dziewczyna i chło­
piec powinni być szczupli.

Po przekroczeniu natomiast 40-go 
roku życia można sobie pozwolić na 
przytycie o 2-3 kg, gdyż wymaga tego 
ogólny wygląd sylwetki, a przede 
wszystkim twarzy. Zwykle pierwsze 
oznaki nadwagi występują po ukoń­
czeniu 30-go roku życia, są one na ogół 
powolne i powiększają się u kobiet 
pięćdziesięcioletnich, gdy następuje 
okres klimakterium.

Przyczyny powstawania są bardzo 
różne, ale najgłówniejszą jest zbyt 
duża porcja “na talerzyku”. Oczywiś­
cie, w późniejszym wieku następuje 
zwolnienie przemiany materii, co też 
ma znaczenie, często też w miarę 
upływu lat, nawet jeszcze w sile wieku 
stajemy się bardziej ociężali, leniwi i 
bardziej.. ■ • łakomi.

Nadwaga nie doda je nikomu urody. 
Wprawdzie przy większej tuszy twarz 
jest gładsza, ale za to owal staje się 
zbyt pełny, nie trudno jest o podwójny 
podbródek, szeroka, jakby krótsza 
staje się szyja, a sylwetka deformuje 
się powoli, ale niemal nieodwracalnie. 
Tracenie zbędnych kilogramów jest 
bardzo powolne i wymaga nadzwyczaj 
silnej woli oraz systematyczności.

Ładna sylwetka jest pożądana nie 

tylko ze względów estetycznych, ale z 
uwagi na ogólny stan zdrowia. Otyłość 
jest bardzo niewskazana dla osób mają­
cych niedomogi krążenia, wady serca.

Nawet bardzo niewielkie, ale stałe 
przekraczanie normy kalorii już po 
kilku miesiącach spowoduje lekkie 
zdeformowanie figury. Nie tyje się, 
niestety równomiernie we wszystkich 
miejscach.

U kobiet nadmierna ilość tłuszczu 
osadza się na biodrach, pośladkach, 
plecach, brzuchu. Aby zeszczupleć 
trzeba zastosować dietę oraz gimnas­
tykę lub uprawiać sport.

Otyłość związana ze stanem choro­
bowym może występować przy wszyst­
kich zaburzeniach gruczołów dokrew- 
nych (tarczyca, gruczoły hormonalne, 
przysadka), a także przy zaburze­
niach czynności ośrodków nerwowych 
i przy dużych zaburzeniach przemia­
ny materii.

Najlepiej jest zwalczać otyłość spo­
sobami naturalnymi: mniejsza ilość 
pokarmów, wyrzeczenie się całkowi­
cie słodyczy, zmniejszenie porcji po­
traw mącznych codzienna gimnasty­
ka, dłuższe, szybkie spacery. Począ­
tkowo będziemy odczuwać głód, lecz 
powoli łaknienie zmniejszy się.

Warto, jeżeli to możliwe, pilnować 
regularności posiłków. Można jeść 
częściej, lecz małe porcje. Między 
posiłkami, jeżeli odczuwa się duży 
głód — zjeść jabłko.

Nie jest bezpieczne stosowanie le­
ków odwadniających, gdyż powodują 
one tylko pozorną utratę wagi ciała 
(utrata płynów), a mogą wprowadzić 
zakłócenia w układzie elektrolitów i 
doprowadzić nawet do zapaści.

Bardzo często po okresie ciąży, kar­
mienia, pozostaje pewna otyłość. Aby 
jej uniknąć trzeba przestrzegać pew­
nych wskazówek już w okresie ciąży. 
Jeżeli mimo to nadwaga pozostaje, 
można ją usunąć przez intensywniej­
szą gimnastykę.

Specjalny wysłannik nowojorskiego 
“Nowego Dziennika”, Marek P. Krzy- 
żański, obserwował kanadyjską wizy­
tę Ojca Świętego, Jana Pawła II.

Interesujące ujęcia reportażu Mar­
ka P. Krzyżańskiego przejmujemy z 
“Nowego Dziennika”, gdyż zasługują 
one na jak najszersze rozpowszech­
nienie. '

Toronto (od specjalnego wysłan­
nika) — Sobota była kolejnym praco­
witym dniem dla papieża Jana Pawła 
II; pełnym spotkań, rozmów, nabo­
żeństw, homilii i przemówień. Nie tyl­
ko zresztą dla Ojca świętego — dla 
dziennikarzy również.

Cała czereda wędrująca za papie­
żem krok w krok, starająca się nadą­
żyć z przesyłaniem korespondecji w 
terminie, czuwa już od rana w centrum 
prasowym, oczekując na podział za­
dań, teksty przemówień, informacje.

Reporterzy wpatrują się z napię­
ciem w kilka monitorów zainstalowa­
nych w ośrodku prasowym, słuchają 
komentarzy przedstawicieli archidie­
cezji torontońskiej, śledzą rozwój 
wydarzeń. W tę sobotę pierwsi dzien­
nikarze wyruszają na trasę już o 5:00 
rano, żeby dotrzeć na miejsce jeszcze 
przed Papieżem.

W centrum wydarzeń znajduje się, 
oczywiście, Ojciec święty. Jego po­
ranna wizyta w świątyni Męczenni­
ków — francuskich misjonarzy zgła­
dzonych przez tubylców podczas 
krzewienia wiary, należała do najbar­
dziej wzruszających w tej dziejowej 
pielgrzymce.

Ojciec święty spotkał się tam z 
ułomnymi, kalekami i starcami. 
Kiedy wchodził do świątyni, zgroma­
dzeni w niej wierni zatopili w jego bia­
łej postaci wyczekujące spojrzenia.

Za korowodem wózków inwalidz­
kich, noszy, łóżek — stały w szpalerze 
pielęgniarki i rodziny chorych i ułom­
nych, opiekunowie, którzy już na widok 
Ojca świętego serdecznie się rozpła­
kali.

Jan Paweł II nie ominął żadnego 
chorego. Przy każdym przystawał, 
żeby pogłaskać go po głowie, żeby 
dotknąć policzka, ucałować, uściskać, 
zamienić chociażby kilka słów. Jeżeli 
nie z samymi chorymi — a było wśród 
nich wielu ułomnych i dzieci, i doro­
słych — to przynajmniej z ich opieku­
nami.

Szczególne wrażenie zrobiło na pi- 
szącym te słowa jedno z dzieci: chło­
piec może 10-letni, skręcony jakąś 
okaleczającą przypadłością. Kiedy 
papież zbliżył się do niego, podniósł 
wychudzoną rękę i zaczął nią poru­
szać, jakby machając, z wyczuwal­
nym wysiłkiem.

Po chwili cichej modlitwy za cier­
piących Ojciec Święty wygłosił krót­
kie przemówienie. “Zajmujecie — po­
wiedział Jan Paweł II wiernym — 
zaszczytne miejsce w Kościele, albo­
wiem w szczególny sposób uczestni­
czycie w tajemnicy Krzyża Chrystu­
sowego — krzyża, który nasza wiara 
uważa za Drzewo Życia Wiecznego.

Marek P. Krzyżański

“Jakby Zstąpił
Sam Chrystus”

Cierpienie i choroba, sama śmierć, 
są częścią tejemnicy życia. Chociaż 
jednak same pozostają tajemnicą, nie 
znaczy by pozbawione były znaczenia. 
W Chrystusie, w Jego męce i zmart­

wychwstaniu, odkupione zostało 
wszelkie stworzenie.

W jedności z Chrystusem nasze 
cierpienie może się stać aktem miłoś­
ci Boga Ojca.... aktem oddania się 
Opatrzności Bożej.

Przyjdźcie do Pana ze swoim zmę­
czeniem i bólem, z ciężarem i cier­
pieniem, a dusze wasze znajdą odpo­
czynek”. Albowiem Jezus jest dobrym 
Pasterzem, który prowadzi trzody 
swoje na zieloną łąkę pociechy, do 
czystych wód ukojenia”.

Ojciec święty opuścił świątynię 
żegnany przez cierpiących i ich opie­
kunów i udał się na łęgi przyświątynne 
gdzie spotkały go wiwaty tysięcy 
Indian. Nie po raz pierwszy spotykał 
się Ojciec święty z kanadyjską lud­
nością tubylczą.

W Midland, gdzie znajduje się 
świątynia Męczenników, zgromadziły 
się setki przedstawicieli różnych 
szczepów indiańskich. Co więcej — 
przybyli niemal wszyscy pracownicy 
indiańskiego skansenu. Tak bardzo 
chcieli spotkać się z Ojcem świętym, 
że jak jeden mąż poprosili swoich 
zwierzchników o zezwolenie na pracę 
ochotniczą — kierowanie tłumem, 
udzielanie wskazówek, obsadzenie 
punktów sanitarnych itp.

Oczywiście okazało się, że ochotni­
ków jest więcej niż obowiązków do 
pełnienia, więc powierzono je tylko 
części pracowników skansenu, pozos­
tałym wydzielono karty wstępu.

Spotkanie na łęgach przyświątyn- 
nych obracało się wokół sprawy mę­
czeństwa misjonarzy Krzewiących 
wiarę.

“Podobnie jak Paweł apostoł” — 
powiedział m.in. Ojciec święty — uznali 
oni miłość Chrystusa za największy 
z wszystkich skarbów. I uwierzyli, 
że miłość Chrystusa jest tak silna, że 
nic ich od niej nie oderwie — nawet 
prześladowanie i śmierć....

Męczennicy północnoamerykańscy 
oddali więc życie w imię Ewangelii — 
po to, żeby przynieść wiarę ludności 
tubylczej, której służyli”.

Ojciec święty podkreślił, że Słowo 
Boże umocniło plemiona indiańskie i 
wzbogaciło ich życie w nową treść. I 
stwierdził, że na przestrzeni wieków 
Kościół, podobnie jak ci Indianie, “jest 
nieustannie wzbogacany o nowe 

'tradycje”.
Największy tłum zgromadziła jed­

nak uroczystość na lotnisku w Downs- 
view w Toronto, gdzie Arcypasterz

odprawił nabożeństwo. Mimo że w 
nocy padało, a niebo nad lotniskiem 
zaciągnęło się rano chmurami i nawet 
zaczęło znowu kropić — z chwilą przy­
jazdu Papieża przejaśniło się. Po kilku 
minutach zza chmur wychynęło nawet 
słońce.

“A czego innego można się było 
spodziewać — powiedział w rozmowie 
ze mną przybysz aż z Chicago, niejaki 
pan Pyziak. — Przecież to tak, jakby 
sam Chrystus zstąpił między nas. A 
Bóg, to słońce i ciepło”.

Msza święta zgromadziła ok. 750 
tysięcy wiernych z najodleglejszych 
zakątków północno-wschodniej Kana­
dy. Tysiące biwakowało na lotnisku 
już od piątku. Wśród nich można było 
natrafić na setki Polaków z całych 
Stanów Zjednoczonych.

Jedna grupa przyjechała autoka­
rami aż z Karoliny Północnej. Dotarli 
do Toronto w piątek wieczorem i 
natychmiast rozłożyli obozowisko.

“Siedziałam całą noc na ziemi okry­
ta kocem i plastykowym workiem, 
bo lało jak z cebra — powiedziała 
członkini tej grupy, starsza już pani 
Maria Wzdęg. — Zmarzłam na kość, 
ale i tak cieszę się, że zobaczę 
Papieża”.

Na pytanie, czy uważa, że warto 
było się trudzić po to, żeby popatrzeć 
na papieża przez kilkadziesiąt minut, 
odparła: “Nie chodzi o to, czy było 
warto. Tego uczucia nie da się wytłu­
maczyć. Czułam, że muszę tu przyje­
chać. Tak jakby mnie coś ciągnęło”.

Wreszcie nadchodzi czas przyjazdu 
Papieża. Na niebie, tylko co zasłonię-- 
tym chmurami, rozbłyska promień 
słońca. Odbija się od maleńkiego 
punkciku w oddali: to helikopter z 
Ojcem świętym. Wybucha ogłuszają­
ca wrzawa. Blisko milion ludzi nie 
milknie ani na chwilę. Kiedy Papież 
wychodzi na podium, trzeba sobie zat­
kać uszy.

Ojciec święty uspokaja tłumy ski­
nieniem dłoni. Wita zgromadzonych 
wiernych oraz przedstawicieli Kościo­
ła w Kanadzie, w tym metropolitę 
torontońskiego kardynała Emmetta 
Cartera, a także biskupa Boreckiego.

Tematem homilii Jana Pawła II 
jest cierpienie Matki Boskiej Boleści- 
wej i jej zjednoczenie z Synem poprzez 
Krzyż. To przez cierpienie Syna Boże­
go świat został odkupiony — naucza 
Ojciec święty. — A przez modlitwę 
Chrystusa i Jego Matki — ocalony.

Tak i w czasach współczesnych — 
podkreśla Papież — światu potrzebne 
jest ocalenie. Światu — dodaje — po­
grążonemu w rozwoju technologii, 
albowiem wiąże się z nim wiele aspek­
tów bolesnych dla społeczeństwa. 
— Jan Paweł IImówi:

Council 139 PNA
Welcome to another year of bowling 

with Council 139 PNA.
League Officers

Gus Kmak President
Ron Szeredy Secretary 

Rule Committee
C. Walong F. Michoń Sr.

J. Ptaszkowski
Team standing as of 9-14-84:

Team W L Pt. Avge.
Krupa’s Lounge  5 1 12 903.1 
Sliz’s Food  5112 869.3 
Fara’s Insurance  5 1 11 858.2 
Club Mono II  4 2 9 893.5 
Syrena’s Lounge  4 2 9 853.5 
Pechter Hardware  3 3 8 867.2 
Wheel’s SAC  I 4 5 848
Chuck’s Wagon  24 5 817.1 
Midway Funeral Home .2 4 5 756.1 
4111 Club  24 4 852.2 
Lumley’s Tap  24 4 797.4 
Club Mono  0 6 0 842

♦ ♦ ♦
Krupa’s Lounge with the father/ 

son combination, plus the high rolling

WOMIN S MtOT Al CtNTtlt J

of Don Roza 217-629, white wash Club

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ:

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Mono for 7 points, high man for Club 
Mono John Poncz.sk 185-544.
Krupa’s  1081 1033 104&-3160
Mono’s  967 963 981—2911
Sliz’s Food keeps a hot hand with 

Aug. shooting high man R. Przyzycki 
185-526 winning 5 points from Midway 
Funeral Home. High man for Mid­
way F.H. C. Arlington 177-488.
Sliz’s  922 898 917—2737
Midway  878 949 864—2691

Fara’s Ins. with the help of Ron 
Dahlberg (rolling his ball of yester­
year 226-598) pound lumps on Lum­
ley’s Tap for 7 points, high man for 
Lumley’s C. Rzeszut 179-512.
Fara’s  975 988 940-2903 
Lumley’s  880 934 922—2736

Wheel SAC slowed Club Mono’s II 
move to the top by winning 5 points. 
High man for the Wheels R. Michoń 
220-556, high man for Club Mono II 
Chet Ptaszkowski 201-540.
Wheel’s  983 948 1008-2939
Mono’s II  846 1004 916—2766

Pechter Hardware using tool’s from 
the store worked their way to a 5 
point win from Syrena’s. High man 
for Pechter G. Kubin 227-601. High 
man for Syrena’s P. Piotrowski 212-
576.
Pechter  929 1004 1012—2945 
Syrena’s  966 991 894—2851

Chuck’s Wagon back in form, walked 
away with 5 points from 4111 Club, 
high roller for Chuck’s K. Weyer 
186-529, high man for 4111 Club in 
a losing cause K. Szeredy 223-604.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe ■ Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100 

“Umiłowani bracia i siostry... 
modlitwa Chrystusa. ... oraz miłość 
Jego Matki ofiarowane są za wszyst­
kich tych którzy doświadczają bólu i 
wyzwania świata techonologii:

— za wszystkich z was, którzy w 
swoim etnicznym zróżnicowaniu sta­
nowicie kanwę tego wielkiego miasta.

— za wszystkich was, którzy miesz­
kacie w Toronto, w tym sercu rozwo­
ju przemysłowego i technologicznego 
Kanady;

— za was wszystkich, którzy w ten 
czy innym sposób wchodzicie w skład 
technologicznego społeczeństwa....

— za bezrobotnych i za wszystkich 
was, którzy znaleźliście się w uścisku 
kryzysu ekonomicznego i cierpicie 
jego społeczne skutki;

— za ubogich, których udziałem jest 
wyobcowanie i za wszystkich głod­
nych i spragnionych solidarności”.

Po nabożeństwie, na którym wiele 
ustępów homilii nieprzebrany tłum 
przyjmował aplauzem i głośnymi 
okrzykami aprobaty, Ojciec święty 
udał się na spotkanie z przedstawi­
cielami środowisk świeckich, których 
zapewnił, że ich misja ma przeogrom­
ne znaczenie dla Kościoła.

W ciągu tych wszystkich wydarzeń 
dnia w środowisku słowackim pano­
wały gorączkowe przygotowania do 
pierwszej w dziejach tutejszego Koś­
cioła katolickiego obrządku wschod­
niego wizyty papieskiej. Jan Paweł II 
przybył do katedry słowackiej zgod­
nie z programem, może nawet kilka 
minut wcześniej.

Wizyta w katedrze słowackiej po­
przedziła wspomniane nieco wyżej 
spotkanie ze środowiskami świeckimi 
w ośrodku konferencyjnym w Toronto, 
toteż trwała stosunkowo krótko — 
około 45 minut.

Nie można jednak pominąć ogrom­
nej wagi tego spotkania. Stało się ono 
symbolem jedności Kościoła katolic­
kiego — niejako wstępem do jutrzej­
szych, niedzielnych spotkań. Na nie­

dzielę bowiem zaplanowano wizytę 
Ojca świętego u Ukraińców.

Nawiedzenie świątyni słowackiej 
było więc jakby ogniwem w łańcuchu 
spotkań ze środowiskiem etnicznym. 
W piątek, jak wiadomo, Ojciec święty 
złożył wizytę Polonii.

Katedra słowacka przyjęła Jana 
Pawła II feerią świateł i barw. Mło­
dzież przystrojona w stroje ludowe, 
już od rana ćwiczyła tańce i śpiewy. 
Przed ośrodkiem konferencyjnym 
jeszcze za dnia zaparkowało kilkanaś­
cie autokarów, którymi dowożono Sło­
waków do świątyni. Wszędzie roz­
brzmiewały swojskie głosy.

Jan Paweł II pozdrowił wiernych w 
imię Chrystusa Zmartwychwstałego. 
“Przybywam tu z radością — powie­
dział na wstępie — by pobłogosławić 
kamień węgielny katedry pw. Prze­
mienienia Pańskiego”.

Ojciec święty podziękował Opatrz­
ności za przewodzenie życiu Słowa­
ków i wyraził nadzieję, że najnowszy 
znak widzialny tego przewodnictwa — 
katedra pw. Przemienienia Pań­
skiego — stanie się przykładem auten­
tycznego życia chrześcijańskiego i na­
rzędziem w dalszej ewangelizacji.

Jan Paweł II przypomniał zasługi 
świętych Cyryla i Metodego dla krze­
wienia wiary. “Zaprawdę Cyryla i 
Metodego — powiedział — słusznie 
nazywa się apostołami Słowian”.

Ponieważ Ojciec święty śpieszył się 
na spotkanie ze świeckimi program- 
artystyczny skrócono do minumum. 
Toteż niektóre zespoły słowackie 
okazały rozczarowanie, że nie pozwo­
lono im wystąpić przed Ojciec świę­
tym. Wyraziły jednak nadzieję, że 
przyjdzie się im jeszcze spotkać z 
Papieżem, a wówczas nie pozwolą 
już sobie odebrać tej radości i przy­
jemności, jaką sprawiłoby im poka­
zanie swego programu.

Pracowity dzień Papieża dobiegł 
końca. Późnym wieczorem Ojciec 
święty udał się do rezydencji metro­
polity torontońskiego na zasłużony od­
poczynek, by od świtu następnego 
dnia, po jak zwykle nie całych sześciu 
godzinach snu — pełnić obowiązki i 
spotykać się-z tłumami wiernych.

W niedzielę rano Jan Paweł II Opuś­
cił Toronto. Na lotnisku odbyła się 
krótka ceremonia pożegnalna. Ojciee 
święty — znów świeży i wypoczęty — 
uścisnął ręce odprowadzających go 
przedstawicieli Kościoła oraz władz 
miejskich i uda) się w dalszą drogę.

(“Nowy Dziennik”)

Ciekawostka
Do 1878 roku obsługą central tele­

fonicznych w Stanach Zjednoczonych 
zajmowali się wyłącznie mężczyźni. 
Pierwszą kobietą — telefonistką zos­
tała Emma M. Nutt z Bostonu.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI 
SPECJALNE TANIOŚCI 
PRZYJDŹCIE 

ZAOSZCZĘDŹCIE

JOHN & jrs 
ŁUSZCZ

Meat Market 
&Deli

• 40 Gatunków Wędlin
• Naszego Własnego, Domowego Wyrobu 

Kiełbasy
• Importowana i Krajowa Żywność
• Różnego Rodzaju Pieczywo

5254 W. ROSCOE
545-7105

Godziny: poniedziałek, wtorek, 
środa, czwartek, sobota od 8 rano 
do 6 wiecz., piątek 8 rano do 8 
wieczorem, niedziela 8 rano do 2 
po południu. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż.

Obsługa "CATERING"
Pełnotłuste

MLEKO
Krojona Wędzona

Od Kości 079
SZYNKA ć ft.

Chude Mielona
WOŁOWE 99?
Domowego Wyrobu 4 49
SALCESON 1 n
Bardzo Smaczna Domowego
Wyrobu OflC
KISZKA OSn

NÓŻKI KURZE... 45?
Chude Wieprzowe O O C
ŻEBERKA
Ziarnista QQ
KAWA  I «.
oraz wiele innych towarów spo­
żywczych po przystępnych cenach. 
Polecamy również wołowinę, cie­
lęcinę i wieprzowinę w ćwiart­
kach lub połówkach po hurtowych 
cenach. Proszę dzwonić zaraz.
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Buenos Aires (UPI) — Najwyższy 
sąd wojskowy Argentyny postanowił 
nie stawiać przed sądem dziewięciu 
b. członków rządzącej krajem junty, 
którzy oskarżeni są o torturowanie 
i mordowanie oponentów politycz­
nych. Sąd wojskowy pominął w tym 
względzie zalecenie prez. Raula Al- 
fonsina, który zalecił postawienie 
członków junty przed sądem wojen­
nym.

Sąd oświadczył we wtorek, że człon­
kowie junty są jedynie “pośrednio” 
odpowiedzialni za masowe wypadki 
naruszania praw ludzkich, w wyniku 
czego plutony śmierci podjęły akcję 
likwidowania członków opozycji.

Wobec tej nieoczekiwanej, podję­
tej przez sąd wojskowy decyzji, ty­
siące osób nie mają innego wyboru, 
jak wnieść sprawy do sądów woj­
skowych — przeciw przewódcom rzą­
du wojskowego, który sprawował w 
Argentynie władzę w latach 1976-83.

Wśród oskarżonych członków junty 
znajdują się m.in.: byli wojskowi 
— prezydenci Jorge Videla, Roberto 
Viola i Leopoldo Galtieri.

Sąd wojskowy, twierdząc, że nie 
jest w stanie zapoznać się przed 
dniem 1 października z dokumenta­
cją obejmującą 34,000 stron i podjąć 
jednocześnie decyzję w sprawie os­
karżonych przed terminem 11 paź­
dziernika br., poinformował sąd fede­
ralny, że członkowie junty działali 
właściwie. W ten sposób została okre­
ślona działalność członków junty woj­
skowej, którzy wydawali rozkazy 
likwidowania w sposób brutalny opo­
zycji w latach 1970-tych.

W skład sądu wojskowego wchodzą 
ci sami członkowie, którzy zasiadali 
w nim za czasów junty — w okre­
sie, przed objęciem stanowiska pre­
zydenta, w grudniu ub. roku, przez 
R. Alfonsina. Dochodzenie sądu woj­
skowego wszczęte zostało z nakazu 
Alfonsina.

Wiceprezydent Bush 
Popiera Sen. Percy’ego

Wiceprezydent U.S. George Bush, 
w czasie swej wczorajszej wizyty w 
Chicago, spotkał się ze studentami 
w żydowskiej akademii, gdzie odpo­
wiadał na szereg pytań. Zarówno w 
czasie tego spotkania, jak też później, 
na bankiecie wydanym na cześć sen. 
Percy’ego, Wiceprezydent wypowia­
dał się za popieraniem ponownego 
wyboru Senatora.

Wiceprezydent podkreślił, że sen. 
Percy przez cztery ostatnie lata był 
jednym z tych ustawodawców, którzy 
popierali stanowisko administracji. 
Wiceprezydent odczytał specjalny te­
legram przysłany od prezydenta Rea­
gana, w którym sam Prezydent ape­
luje o ponowny wybór sen. Percy’ego.

Wizyta wiceprezydenta Busha w 
Chicago jest częścią kampanii przed­
wyborczej. Dzisiaj wiceprezydent po- 
jedzie do Springfield, gdzie weźmie 
udział w specjalnym wiecu organizo­
wanym przez republikanów.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 
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From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
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Korea Połudn. 
Obawia Się 
Szpiegów

Seul, Korea Połudn. (UPI) — Wła­
dze Korei Połudn. zoastrzyły środki 
bezpieczeństwa. Nastąpiło to po tym, 
jak osobnik, który został zidentyfiko­
wany jako szpieg, zastrzelił dwie ko­
biety.

Osaczony przez obywateli napa­
stnik popełnił samobójstwo, połykając 
truciznę. Strzelanina miała miejsce 
w mieście Taegu, położonym w odległo­
ści 150 mil na połudn. wschód od Seulu.

Istnieją przypuszczenia, że napa­
stnik mógł być jednym z kilku agen­
tów północno-koreańskich, przerzu­
conych do Korei Połud. celem prze­
prowadzania aktów terrorystycznych.

W najbliższą sobotę odbędzie się 
w Seulu ceremonia otwarcia nowego 
stadionu olimpijskiego, który zbudo­
wany został w związku z przygoto­
waniami do Olimpiady w r. 1988.

W poniedziałek, 1 paźdz. odbędzie 
się obchód święta sił zbrojnych. Z tej 
okazji spodziewany jest przyjazd wielu 
dygnitarzy zagranicznych, zaproszo­
nych specjalnie w tym celu.

Wokół budynków rządowych usta­
wiono posterunki policji w rynsztunku 
bojowym. Policja pilnuje także pla­
cówek zagranicznych i hoteli. Nie­
którzy policjanci są uzbrojeni w pi­
stolety automatyczne M-16.

Osobnik, który został rzekomo roz­
poznany jako szpieg, wtargnął do re­
stauracji szbykiej obsługi w Taegu, 
trzecim pod względem wielkości mie­
ście Korei Połudn. Otworzył on ogień 
z pistoletu zaopatrzonego w tłumik, 
zabijając dwie kobiety.

W niecałe pół godziny później, wtar­
gnął on do salonu piękności, mie­
szczącego się w pobliżu restauracji 
i postrzelił fryzjerkę.

Podkreślając fakt sowieckiej zgody 
na rozmowy oraz ich atmosferę, 
administracja prez. Reagana nie 
stara się wyolbrzymiać całej sprawy 
po to, aby nie budzić nadziei na wiel­
kie, radykalne zmiany w stosunkach 
między obu krajami.

Mimo, iż sam Gromyko wyraził 
się bardzo korzystnie o rozmowach 
z Shultzem, reakcja Moskwy była 
zupełnie odmienna. “TASS” zacyto­
wała wypowiedziane rzekomo przez 
Gromykę słowa pod adresem USA, 
iż” stosunki między Związkiem So­
wieckim a USA uległy poważnemu 
pogorszeniu jako rezultat polityki 
obecnej administracji Stanów Zjedno­
czonych”.

Jutrzejsze spotkanie prez. Reagana 
z Gromyką będzie pierwszym dialo­
giem na tak wysokim szczeblu z przed­
stawicielem sowieckiego rządu. Rea­
gan będzie dziewiątym prezydentem 
USA, z którym Gromyko prowadził 
będzie negocjacje. Gromyko był 
ambasadorem ONZ już wtedy kiedy 
prez. Reagan kręcił filmy. Sowiecki 
minister spraw zagranicznych jest 
aktywny w życiu politycznym już od 
ponad 40 lat.

Zaskakująca
Decyzja Sądu

go spotkania Gromyki z Shultzem w , .
Sztokholmie (Szwecja) wstycniu.Gro- ArOCIlty ńSKICOO 
myko powiedział wtedy, — że roz- ** ’ _
mowy na ten temat są absolutnie 
niemożliwe dopóty, dopóki USA nie 
wycofają z Europy Zach, pocisków 
nuklearnych. Obecna zgoda sowiecka 
na poruszenie tych spraw w rozmo­
wach dwustronnych mimo, że pociski 
amerykańskie pozostają w Europie, 
jest w pewnym stopniu dowodem na 
poprawę atmosfery między USA a 
Związkiem Sowieckim.

Przedstawiciele USA poinformowa­
li, iż Shultz powtórzył w rozmowie 
z Gromyką propozycję prez. Reagana 
przedstawioną w poniedziałek na fo­
rum ONZ, regularnych spotkań mię­
dzy USA a Sowietami na szczeblu 
rządowym. Jednym z celów tych spot­
kań miałoby być zorganizowanie 
szczytówki supermocarstw. Mimo, iż 
propozycja Prezydenta wywołała bar­
dzo ostrą krytykę ze strony Moskwy, 
to, jak utrzymują dyplomaci euro­
pejscy, Gromyko bezpośrednio jej nie 
skrytykował.

Konferencja Shultza 
z Gromyką

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
rokowań na temat kontroli broni 
nuklearnych oraz zmniejszenia napięć 
jakie panują między supermocar­
stwami.

Oczekuje się, że pierwsze zapowiedzi 
kroków w tej sprawie zasygnalizo­
wane zostaną przez Gromykę w czasie 
jego dzisiejszego przemówienia na 
forum Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, Po przemówieniu Gromyko ma 
się spotkać z Walterem Mondale w 
sowieckiej misji przy ONZ.

Shultz określił spotkanie z Gromyką, 
które odbyło się w misji amerykań­
skiej, jako wstęp do jutrzejszych roz­
mów, w Białym Domu. Jeden z przed­
stawicieli Dep. Stanu, proszący o nie 
ujawnianie jego nazwiska, powiedział, 
iż rozmowy wczorajsze dotyczyły nie 
tylko kontroli zbrojeń, ale także wzaje­
mnych stosunków między obu pań­
stwami oraz spraw dotyczących praw 
humanitarnych człowieka.

Wczorajsze spotkanie było z pewno­
ścią pierwszym, w czasie którego 
Sowiety zgodziły się na otwarte prze­
dyskutowanie na wysokim szczeblu 
drażliwego tematu jakim jest kontro­
la broni nuklearnych. Od czasu bo­
wiem zerwania rokowań w Genewie 
przywódcy sowieccy nie godzili się 
na prowadzenie rozmów na ten temat. 
Tak było m.in. w czasie przedostatnie-

JEROZOLIMA — Shimon Peres w rozmowie z członkiem 
izraelskiego parlamentu, czekając na ratyfikację nowego rzą­
du jedności, 12 września br. (UPI)

IM

Mniejsze Fundusze 
Dla Szkól

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Program dobrowolnej desegregacji 

uczniów w chicagoskich szkołach pu­
blicznych polega na tym, że przez 
wprowadzenie bardzo atrakcyjnych 
programów nauczania do wielu szkół, 
zachęca się uczniów z tzw. mniejszo­
ści do tego, aby zamiast uczęszczać 
do szkoły znajdującej się w sąsiedz- 
wie ich domów, korzystali z nauki w 
szkole, która ofiarowuje ciekawsze 
programy.

Ponieważ jednak technicznie nie by­
ło możliwe, aby we wszystkich szko­
łach byli zarówno uczniowie czarni 
jak i biali, w niektórych, gdzie nadal 
są jedynie uczniowie murzyńscy, zwra­
ca się szczególną uwagę na przygo­
towanie tych uczniów z najbardziej 
podstawowych przedmiotów, jeśli zaj­
dzie potrzeba, zapewniając im dodat­
kowych nauczycieli i pomoc.

Federalny Sąd Apelacyjny w dru­
giej części swego orzeczenia polecił, 
aby cała sprawa funduszy federal- 
ncyh dla szkolnictwa chicagoskiego 
została jeszcze raz przeanalizowana 
w sądzie federalnym, ale przez in-

Begin 
Napisze 

Pamiętniki
Jerozolima (UPI) — Były premier 

Izraela, Menachem Begin, w chwili 
obecnej rekonwalescent po operacji 
prostaty, zapowiedział, że zamierza 
napisać i opublikować swoje wspo­
mnienia. Begin wyjaśnił, że będą one 
dotyczyć okresu gdy jako przywódca 
podziemia walczył o utworzenie pań­
stwa izraelskiego oraz czasów znacz­
nie późniejszych, kiedy stał już na 
czele rządu.

71-letni Begin czuje się po operacji 
bardzo dobrze i lekarze zapewniają, 
że nie istnieje groźba żadnych kom­
plikacji. Również sam zabieg prze­
biegał bez problemów, choć obawiano, 
się, że były premier, który przeszedł 
już dwukrotnie atak serca, może 
znośić go z trudem.

Menachem Begin był premierem 
Izraela przez okres 7 lat, aż do chwili 
złożenia rezygnacji w 1983 roku. Jego 
największym sukcesem było podpi­
sanie układu pokojowego z Egiptem, 
co następiło w 1978 roku i stanowiło 
pierwsze porozumienie pomiędzy 
Izraelem a krajem arabskim.

Komentatorzy twierdzą, że były 
dwie przyczyny rezygnacji Begina ze 
stanowiska premiera. Jedna z nich, 
czysto osobistej natury to śmierć 
żony, która zmarła w listopadzie 
1982 roku. Fakt ten wywołał u pre­
miera głęboką depresję. Ponadto, 
zdaniem specjalistów, Begin był 
zniechęcony dużą liczbą strat w lu­
dziach, w wyniku inwazji na Liban, 
dokonanej w czerwcu 1982 roku.

Naukowiec Zabiega 
o Zabezpieczenie 
Zwłok Marynarzy

Edmonton, Alberta (UPI) — Prof. 
Owen Beattie z wydziału antropolo­
gii University of Alberta, zabiega 
u władz o zabezpieczenie — przed 
wandalami i rabusiami grobów — 
zwłok dwóch zamarzniętych maryna­
rzy brytyjskich. Zwłoki te przebywa­
ły w rejonie arktycznym przez okres 
138 lat.

Ekspedycja uniwersytecka, do któ­
rej należał prof. Beattie, odnalazła 
zwłoki dwóch marynarzy brytyjskich, 
20-letniego Johna Torringtona i 25- 
letniego Johna Hartnella, w ubiegłym 
miesiącu na terenie wyspy Beachey, 
na której przez 12 miesięcy w roku 
panują mrozy. 

nego sędziego, nie sędziego Shadura, 
który sprawą tą zajmował się od po­
czątku, czyli od maja 1980 r.

Nowy sędzia zadecyduje, po wysłu­
chaniu zeznań obu stron, czy chica- 
goska Rada Szkolna otrzymuje jakieś 
fundusze federalne na program dese­
gregacji, rozstrzygając, czy fundusze 
te są przydzielane "do maksimum 
możliwości” władz federalnych.

Orzeczenie Federalnego Sądu Ape­
lacyjnego wyraźnie podkreśla, że sę­
dzia Shadur nie miał racji wydając 
opinię, jakoby administracja federal­
na działała “w złej wierze” nie przy­
znając szkolnictwu chicagoskiemu do­
statecznych funduszy. Podkreślono, 
że nakaz wypłacenia sumy $103 min 
był niesprawiedliwy w stosunku do 
innych okręgów szkolnych, ponieważ 
przez wypłacenie tych pieniędzy szkol­
nictwu chicagoskiemu, nie wystarczy­
łoby dla innych.

Zw. Sowiecki Przoduje 
w Technologii 

Kosmicznej
Londyn. (UPI) — Dobrze zazwy­

czaj poinformowany, wydawany w 
Londynie magazyn wojskowy “Jane’s” 
twierdzi, że Związek Sowiecki wy­
przedza znacznie Stany Zjedn. w dzie­
dzinie stosowania swej technologii do 
lotów kosmicznych. Taka sytuacja — 
jak twierdzi pismo — istnieć będzie 
nadal w latach 1990-tych.

Reg Tumbull, redaktor opublikowa­
nej przez wydawnictwo Jane książki 
z serii “Spaceflight” oświadczył, że 
pomimo tego, iż “Stany Zjedn. nie­
wątpliwie wyprzedzają Zw. Sowiecki 
w dziedzinie technologii kosmicznej, 
to jednakże Rosjanie okazali się bar­
dziej energiczni i z większym skut­
kiem zdołali zastosować w praktyce 
tę technologię!’

Tumbull podkreśla, że rośnie coraz 
bardziej w świecie zaniepokojenie z 
racji wykorzystywania przestrzeni 
kosmicznej do celów wojskowych i 
wysuwa jednocześnie ostrzeżenie, że 
szefowie amerykańskich sił zbrojnych 
wierzą, iż wyścig zbrojeń — choć nie 
konkretnie bitwy — w przestrzeni ko- 
smicnej, staną się na przestrzeni 
najbliższych 25 lat czymś niemal “nie 
do uniknięcia!’

Konflikt CIA 
z Siecią ABC-TV 

o Raport
Washington, DC. (UPI) — W osobli­

wym wystąpieniu agencja wywiadu 
CIA zażądała od sieci telewizyjnej 
ABC-TV, aby odwołała raport. Według 
raportu pewien przemysłowiec oświad­
czył, że CIA chciała zaangażować 
go do zabicia innego przemysłowca, 
który służył agencji wywiadowczej 
jako “front man” w tajnych opera­
cjach dotyczących handlu bronią.

CIA, która bardzo rzadko wydaje 
szczegółowe oświadczenia na użytek 
publiczny, a zwykle ogranicza się do 
odpowiedzi “no comment”, napiętno­
wała w środę raport ABC-TV jako 
“przykład nieodpowiedzialnego dzien­
nikarstwa”. Natomiast ABC-TV stwier­
dziła, że podtrzymuje swój raport.

Raport dotyczył przemysłowca z 
Honolulu, oskarżonego o oszukańcze 
manipulacje na szkodę około 400 in­
westorów, którzy stracili $22 miliony.

Ronald Rewald oświadczył, że był 
agentem CIA, zaś jego firma, która 
zbankrutowała, była “frontem” dla 
CIA przy przesyłaniu broni do różnych 
krajów, w tym do Syrii, Indii i Taj­
wanu.

Rewald powiedział ABC, że według 
jego opinii CIA zamierzała go zabić.

Homoseksualizm — 
Znaczenie Czynnika Biologicznego

Washington (ST) — Naukowcy po­
siadają pierwsze dowody na to, że 
między organizmami mężczyzn ho­
moseksualistów a osób heterosek­
sualnych istnieją różnice biologiczne, 
które mogą tłumaczyć ich pociąg 
do tej samej płci.

Różnice te objawiają się w odmien­
nej reakcji na hormony, które mogły 
się rozwinąć jeszcze przed przyj­
ściem na świat.

Badanie wzrostu oraz opadania po­
ziomu homronów we krwi homosek­
sualistów wywołanych stymulowa­
niem za pomocą innych hormonów 
(w tym wypadku żeńskich) odpowia­
dało reakcji przypadającej pomiędzy 
reakcję mężczyzn heteroseksualnych 
a kobiety.

Badania nad ustaleniem związku 
między ilością hormonów seksual­
nych a homoseksualizmem nie dały 
większych rezultatów, ponieważ oka­
zało się, że jest ich mniej więcej 
tyle samo u przedstawicieli obu grup, 
tzn. homoseksualnej jak i heterosek­
sualnej.

Prowadząc ostatnie badania nau­
kowcy zdecydowali się pójść nieco 
dalej, zarzucając badanie wyłącznie 
poziomu hormonów we krwi. Zamiast 
tego zaczęli badać reakcje mózgu 
na zmiany hormonalne, w tym wy­
padku wstrzyknięcie hormonów żeń­
skich. Reakcje były bardzo różne dla 
różnych grup mężczyzn o odmiennej 
orintacji seksualnej.

Wyniki tych badań uzyskane przez 
naukowców State University of New 
York dowodzą, iż między grupą

Burza Tropikalna 
“Isidore” —

Na Razie Nie Groźna
Miami (UPI) — Burza tropikalna 

“Isidore”, niosąca ze sobą wia­
try o sile 50 mil na godzinę 
oraz ulewne deszcze, kieruje się 
ku “złotemu wybrzeżu” Florydy. 
Biuro meteorologiczne twierdzi jed­
nakże, że dwa miliony mieszkańców 
tego rojonu nie mają żadnych po­
wodów do strachu, chyba że burza 
przybrałaby na sile.

Jeśli burza nie przybierze na sile 
w ciągu najbliższych kilku godzin, to 
wówczas — uważać można, iż niebez­
pieczeństwo przeminęło.

Burza uderzyła w międzyczasie w 
wybrzeże Wysp Bahamskich, zalewa­
jąc plaże ulewnym deszczem i wy­
soką falą.

W międzyczasie zauważno drugą 
burzę tropikalną “Hortense”, która 
niesie ze sobą wiatry o sile 65 mil 
na godz. i znajduje się w odległości 
250 mil na wschód od Wysp Ber- 
mudzkich.

Przywódcy UAW 
Zabiegają 

o Zatwierdzenie Umowy
St. Louis (UPI) — Przywódcy 

związku zawodowego pracowników 
samochodowych (United Auto Wor­
kers), którzy zatwierdzili warunki no­
wej, 3-letniej zbiorowej umowy o pra­
cę z firmą General Motors, podjęli 
obecnie zakrojone na skalę krajową 
zabiegi w celu uzyskania aprobaty ze 
strony 350,000 członków UAW.

W środę zatwierdziła warunki umo­
wy złożona z 300 osób rada UAW. 
Obecnie chodzi o zatwierdzenie tej 

homoseksualną a heteroseksualną 
istnieją różnice biologiczne. Naukow­
cy w dalszym ciągu starają się do­
wiedzieć, czy oprócz przyczyn biolo­
gicznych istnieją także przyczyny 
psychologiczne, które sprawiają, że 
niektórzy mężczyźni są homoseksu­
alistami a inni nie. Niewykluczone 
jest także, iż oba czynniki mogą 
powodować takie a nie inne ukierun­
kowania seksualne.

W związku z tym jednak, że ba­
dania nie uwzględniły grup osób o po­
ciągu seksualnym do kobiet i męż­
czyzn, czyli tzw. obojniaków, oraz 
osób o niezbyt sprecyzowanym ukie­
runkowaniu, jak również tych, u któ­
rych nie zaobserwowano charaktery­
stycznej reakcji na hormony, nie mo­
gą one służyć do wykrywania po­
tencjalnych homoseksualistów.

Badania nie są więc jeszcze zakoń­
czone. Ostatnie odkrycie naukowców 
otworzyło jednak nową drogę do dal­
szych badań.

Kampanie 
Reagana i Mondale’a 
w Ohio i Wisconsin
Cleveland, Ohio (UPI) — Walter 

Mondale prowadził wczoraj kampa­
nię w stanie Ohio, wzywając pra­
cowników zakładów przemysłowych, 
aby zapomnieli o prez. Reaganie, 
gdyż on o nich zapomniał.

A tymczasem tłumy unistów oraz 
studentów witały prez. Reagana ma­
nifestacyjnie, gdy przybył on właśnie 
do stanu Ohio. Mondale na dzień 
przed spotkaniem z Gromyką (nastą­
pi ono dzisiaj) prowadził kampanię 
w Cleveland, jak też wystąpił z prze­
mówieniem na konwencji unistów 
przemysłu stalowego, jaka obrado­
wała w dwulecie tradycyjnych kon­
wencji “United Steelworkers of Ame­
rica”. Stalownicy'wystąpili z uchwa­
lą, indorsującą prezydencki tykiet 
Partii Demokratycznej.

W wystąpieniu w Bowling Green, 
Ohio, prez. Reagan zajął się zagad­
nieniem rozbrojenia. “Niektórzy 
proponują rozbrojenie jednostronne 
— mamy rozbroić się w nadziei, że 
druga strona uczyni to samo. Tym­
czasem wiadomo historycznie, że jed­
nostronne rozbrojenie nigdy nie uda­
wało się, a jedynie zachęcało agre­
sorów” — powiedział Reagan.

W środę Prezydent prowadził kam­
panię w Ohio, a równie w Wiscon­
sin. Wiadomo, że stany te mają de­
mokratyczne nastawienie, a tymcza­
sem w obu z nich Reagan przewo­
dzi w nastrojach opinii publicznej, a 
nie demokrata Mondale.

Będąc w Milwaukee, Reagan po­
wiedział na imprezie Amerykanów 
niemieckiego pochodzenia, że są oni 
znani z używania dobrego piwa, jak 
“liberalni demokraci są znani z na­
kładania podatków oraz wydawania 
funduszów publicznych”.

Szokujące Wyniki 
Sondażu Wśród 

Młodzieży
Washington (CT) — Sondaż prze­

prowadzony na Florydzie dowodzi, iż 
ponad 25% uczniów 8 klas ma zamiar 
zażywać narkotyki pod różną posta­
cią. Jeszcze tego roku 10% ma zamiar 
zażywać kokainę, 7% heroinę, a 52% 
planuje picie alkoholu. 15.1% ankieto­
wanych ma zamiar narkotyzować się

samej umowy przez 350,000 członków 
związku. Ostateczny termin zatwier­
dzenia przypada w dniu 14 paździer- 
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Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
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2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane, 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO ­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
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KALENDARZYK WISŁY
W kategorii “Over-30” (“panowie 

po trzydziestce”) mecz ligowy Wisła
— Olympics w sobotę, 29 września 
w Hanson Parku, o godz. 5-ej po poi.

Mecz ligowy Major Division Wisła
— Apollo w Tritton College — w nie­
dzielę, 30 września, o godz. 2:30 po poł. 
Wisła potrzebuje zdobyć w tym meczu 
co najmniej jeden punkt (remis), aby 
zostać mistrzem grupy (Red Section).

Wisła “B” zakończyła rozgrywki te­
goroczne.

Finał Pucharu Stanowego Wisła — 
Adria najprawdopodobniej w niedzie­
lę, 7 października. Boisko i czas po­
dane będą później.

W nadchodzącą niedzielę Eagles ro­
zegra prestiżowy mecz z kandydatem 
nr 1 do tytułu mistrzowskiego — Green- 
White na boisku w Schwaben Center. 
Rezerwa gra o godz. 1-ej po południu, 
a pierwsza drużyna o godz. 3-ej po poł. 
Po bliższe informacje uprasza się te­
lefonować do klubu po 6-ej wiecz. 
na tel. 252-9551. • * *

CHICAGO STING GRA 
DECYDUJĄ CY MECZ 

W PIĄTEK NA COMISKEY PARK
W piątek wieczorem piłkarski zespół 

Chicago Sting rozegra mecz piłkarski 
na boisku Comiskey Park aby zakwa­
lifikować się do finałowego spotkania 
z zespołem Toronto Blizzard.

Przeciwnikiem w trzecim i decydu­
jącym meczu jest w dalszym ciągu 
Vancouvers Whitecap, którzy wygrali 
na terenie Chicago 1:0 w dogrywce, 
by następnie przegrać u siebie z ze­
społem Sting 1:3. Mecz ten zapowiada 
się nader ciekawie, ponieważ obie 
drużyny mają równe szanse zakwa­
lifikowania się do finałowego spotka­
nia. Mecz rozpocznie się punktualnie 
o godzinie 8-ej wieczorem.
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* Pomoc Domowa
BABY-SITTER

Housekeeper—Weekends
2% yr. and 6 month old. $3.35 per hour. 
Humboldt Park.

278-3030-Ask for Deb.

KOBIETA 
Z ZAMIESZKANIEM

Musi rozumieć trochę po angielsku. 
35—45 lat. Praca domowa i opieka 
nad dzieckiem. Południowe przedmie- 
ście.

Tel.: (815) 4854)134 w j. ang.____

GOSPODYNI - 
KUCHARKA 

Częściowo Opieka Nad Dzieckiem 
Do rodziny zamieszkałej w Lincoln 
Park. Z zamieszkaniem, 5 dni w ty­
godniu, łącznie z sobotą. Musi mówić 
po angielsku.

Dzwonić: 935-9684

Live-In Couple 
or Single Male 

NorthShore Area. Must Speak 
English. References Required. 
Must Drive.

Call: Bill Kelly 
For Details
930-1213

SPRZĄTANIE
Potrzebne małżeństwo do sprzątania 
dużego kompleksu budynków czyn­
szowych w północno zachodnim przed­
mieściu Chicago. (Wolimy mężczyznę 
i kobietę) Pełen etat. Sprzątanie w 
różnych godzinach Możliwość za­
pewnienia mieszkania (do omówienia) 
Sprzątanie mieszkań opróżnianych 
przez lokatorów i korytarzy oraz in­
nych pomieszczeń. Musi mówić trochę 
po angielsku.

Dzwonić do Linda 
595-2454

Prenumerata Dziennika 
najmilszym upominkiem 

świątecznym!

+ Praca Żeńska
POMOCE pielęgniarskie do pracy 
do prywatnych domów. Wymagana 
częściowa znajomość języka angiel­
skiego. Tel. 725-7881.________________
DOŚWIADCZONA fryzjerka na “part 
time”. Musi mówić po angielsku. 
622-4155____________________________

POTRZEBNE KOBIETY
tylko z samochodami do sprzątania w 
godzinach od 8 wieczór do 4 rano. 
Czwartki, piątki, soboty. Okolica Mt. 
Prospect, i Northbrook.
Dzwonić 981-1239 od 10 rano do 12 w poł.

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
MATURE WOMAN PREFERRED 

to work in Elkhart, Indiana. Only 100 
miles from Chicago. (Must speak Eng­
lish. Non-smoker and non-drinker) 

CALL 861-0907

★ Praca

★ Poszukuje Pracy
Zaopiekuję się Dzieckim 

We własnym domu. 
Tel. 463-8275 

Mówimy po polsku

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem lub 
dziećmi we własnym domu. Mówię 
tylko po polsku........................ 637-9120.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Praca

MECHANIC 
MEAT PACKING 

Must have a lot of exp. with 
meat processing and packaging 
equipment. Must speak English.

733-0347

janitorial
Elk Grove. 2nd shift, Sun­
day through Thursday. 
Part time Monday through 
Friday.

439-0992
JOBS! JOBS! JOBS! 

Fast Growing Company
Can Earn Part Time $7.00 Per Hour 

FULL TIME $360 A WEEK 
Students Conidered

MR. ALAGNA 449-1920

PART-TIME
Residential and Janitorial Cleaning 
Suburban Areas. Must Speak English 
Transportation required. Call:

362-0708

SUPERINTENDENT
Potrzebny superintendent z dużym do­
świadczeniem w różnego rodzaju pra- 

,cach kontraktorskich. Konieczna zna­
jomość j. polskiego i angielskiego. 
Kompania wykonuje prace restaura­
cyjne budynków po pożarach. Dobre 
wynagrodzenie, premia plus samo­
chód do dyspozycji.

POST CONSTRUCTION CO. 
1832 S. Cicero Ave. 

Teł.: 242-1361

PRACOWNICY
Stała praca, na pełen etat. Mamy za­
potrzebowanie na wszystkie zmiany. 
$3.50 na godzinę.

Dzwonić do działu personalnego.
951-2439

LISSENER CORP. 
1000 N. Branch Street

Printing

FEEDERS
Major sheet-fed printing company 
seeking experienced Feeders for 28” 
Miller and Miehle equipment. Excel­
lent opportunity for advancement. 
Contact Pat Connery.

647-7800, Ext. 275
Equal Opportunity Employer M/F

Factory

RUBBER LINERS
Established firm has job openings. 
Experienced rubber liners, good pay 
and fringes. 766-4468

RECEIVING 
ORDER PICKER

Experience desired but not necessary. High school education. Will train. 
Steady work. Benefits including profit sharing, paid holidays and vaca­
tions. Must speak English.

FOR APPOINTMENT CALL BETWEEN 10 A.M. and 12 
Ask For Mr. Ropier

337-4315

PUNCH PRESS 
SETTER/OPERATORS

We have immediate openings for Automatic Punch Press Setter/Operators.

Qualified candidates should have 24 years setting and operating ex­
perience on automatic punch presses with progressive dies. Presses 
range from 30-150 tons. Transfer press experience a plus.

We offer a good starting salary and complete benefit package. Please 
apply in person at:

STEWART-WARNER CORPORATION
1826 W. DIVERSEY PARKWAY 

Chicago, IL 60614 
No Phone Calls Please 
Equal Opportunity Employer M/F

NIGHT SHIFT
With job shop experience to set up and operate either of the following: 

VERTICAL AND HORIZONTAL MILLING MACHINE 
or

HORIZONTAL BORING MILL
Small and large, high tolerance work. Must have own tools. Top salary. 
Excellent benefits program.

GROTNES METALFORMING SYSTEMS, INC. 
5454 N. Wolcott Chicago, IL 60640

769-1111
* Equal Opportunity Employer

+ Praca___________
MACHINIST-LATHE HAND 
Experienced person needed to set-up 
and operate engine lathes and/or 
O.D. cylindrical grinder. Only those 
with 5 years experience need apply. 
Must speak English. Applications be­
ing taken: 
__________ 278-3623
POTRZEBNE OSOBY IX) SPRZĄTANIA 
W wieku 20 - 40 lat. Znajomość angiel­
skiego pomocne. Praca na północnych 
przedmieściach—transportacja za­
pewniona. Dzwonić podczas tygodnia 
po 7 wiecz.

577-8191

AUTO/TRUCK 
RADIATOR 

Repair Person. 
Exp. Only. Call 

678-0051
POTRZEBNE KOBIETY 

I MĘŻCZYZN!
Na 2 zmiany: Kucharze, osoby do sprzą­
tania, do robienia sałatek, blacharze 
i mechanicy samochodowi, tokarze. 
Każda praca pisemnie gwarantowana. 

Irene’s International 
Employment Agency 

6201 W. TOUHY
______________631-8878______________  

ASSEMBLERS
Women Are Encouraged To Apply 

Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English. 

Apply In Person 
ACCO INTERNATIONAL 

Hintzand Wolf Rds. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

Printing
WEB OFFSET PRESSMEN 

Business expansion requires addition 
to our work force. We are seeking head 
pressmen and 2nd shift pressmen for 
our 5 units 26" Web Press to man 
night shift. This is an excellent oppor­
tunity for hard workers seeking ad­
vancement. Applications will be taken 
between the hours of 9 A.M. and 4 P.M. 
at:

HINZ LITHOGRAPHING CO. 
1750 W. Central Rd. 

Mount Prospect, IL 60056

-Ąr Praca Męska
MECHANICY SAMOCHODOWI 

DO IMPORTOWANYCH AUT 
Nowy dealer samochodów posia­
dający wysokiej jakości samochody 
poszukuje dobrego mechanika z ogól­
nym doświadczeniem do naszego 
zespołu w małym warsztacie. Wspa­
niała okazja do zaczęcia pracy od 
podstaw. Wynagrodzenie do omówie­
nia. Telefonować do Peter albo Tom 
Od 9 rano do 7 po południu

327-4950

POTRZEBNI cieśle i dekarze. Dzwo- 
nić 286-6919.

SETUP MAN
For #3 Torrington automatic. Full 
company benefits including insurance 
and profit sharing program.

MOHAWK SPRING CORP. 
1601 Rohl wing Rd., Rolling Meadows 

870-8900 ask for Gene Skupień

MASZYNISTA
mamy otwarcie na pełen etat dla do­
świadczonego operatora maszyny N-C. 
w warsztacie o średniej produkcji w 
Northbrook. Niedoświadczeni proszę 
się nie zgłaszać. Najlepsze zapłata, 
ubezpieczenie, nowoczesny zakład.

Dzwonić: 498-3071

POTRZEBNI FACHOWCY 
DO REMONTÓW 

wewnątrz i zewnątrz budynków. 
Doświadczenie w USA.

Tel.: 452-6783
po 8 wieczorem

POTRZEBNY stolarz z doświadcze­
niem w USA i amerykańskim pra- 
wem jazdy. TeL: 627-1956.___________

POTRZEBNY pracownik do kon- 
traktora, z doświadczeniem. 545-0940

OTWARCIE NA PEŁEN ETAT
Dla wysokowykwalifikowanego toka­
rza. Musi być doświadczony w pra­
cach o wysokiej tolerancji. Najlepsza 
zapłata, ubezpieczenie. Nowoczesny 
zakład w Northbrook.

Dzwonić: 498-3072

POTRZEBNI doświadczeni pra­
cownicy do prac kontraktorskich. 
235-0515.

DOŚWIADCZENI
• PLASTERERS
• TAPERS

Muszą mieć własny dojazd. Zgłaszać 
się osobiście po 4:30 po poł.

ALCO CONSTRUCTION 
3608 N. MILWAUKEE 

POTRZEBNI sub-kontraktorzy, do 
prac stolarskich...................... 772-0790.

POTRZEBNY 
Jubiler do polerowania 

z doświadczeniem lub bez.
Tel.: 372-5122________

MODEL MAKER 
SHEET METAL 

General knowledge of shop equipment; 
shear brakes, punch press, spot weld­
ing. Must be able to work from draw­
ings, sketches or samples and be able 
to make own set-ups.

GARCY LIGHTING CO. 
1800 N. SPAULDING 

227-2291

Praca Męska
DIAMOND SETTERS

For large jewelrv mfg. comoanv. 
Experience preferred. 

Good benefits, holiday pay. 
Apply in person:

400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607 

POTRZEBNY 
MECHANIK 

SAMOCHODOWY 
Specjalistę od silników. Dobre warun­
ki pracy. Zgłaszać się osobiście.

8851 N. Milwaukee

BRIDGEBOARD — 
LATHE OPERATOR NEEDED 

Must have 2 yrs. experience. 
Please apply: 

ANITA INDUSTRIES 
5317 Michigan Ave. 

Rosemont, Hl.

Praca w Houston, Texas 
POTRZEBNY TOKARZ

Minimum 10 lat praktyki. 
Mówimy po polsku. 

Tel.: 1-(713)462-7482

CABINET MAKER
For custom made furniture 
shop. Must have experience in 
formica.

226-8750 
Ask for John or Dave

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Experienced only 

Set-up and operate B & S 
50 hour week. Top pay. 

1515 Louis Ave. 
Elk Grove Village 

______________ 437-9330 _____________

AUTOMATIC SCREW 
MACHINIST-OPERATOR 

And set up man. Brown & Sharpe, 
experience. Paid holidays and insur­
ance. DREXEL SCREW PRODUCTS 
6200 S. Oakley. 476-6200

★ Rozmaite
POSIADAM bańki z Polski do sprze­
dania do zabiegów medycznych. 
545-5629.

* FARMY_________
DOM GOSPODARSKI 

WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE 
Duża stodoła i inne budynki gospo­
darcze. Na 11 akrach ziemi. 65 mil 
od Chicago. $89,000.

825-7737

★ Domy
PARAFIA ŚW. JACKA

2 piętrowy, murowany. 5 pokojowe
mieszkania. Nowe dywany, płytki 
podł., okna, siding, murowana we­
randa. Ładny ogródek. Garaż. Wła­
ściciel mówi tylko po ang. 
276-2899__________Po 6 Wiecz.

FORCED SALE
Circuit Court of Cook County 
Conventional Mortgage Only 
2037 North Kimball Avenue 

Chicago. Illinois 
Deep Lot — 2 Brick Buildings

3 Apartments to front—2 Apartments in rear
2 Car frame Garage detached 

Asking $68,000.00
For Appointment Call 236-6677

★ Do Wynajęcia
NIEUMEBLOWANE 4 pokoje, 2 
sypialnie, gazowy piec do ogrzewa- 
nia, 21-sza S. Damen. Tel.: 829-1505

6 POKOI, ogrzewane. Blisko parafii 
Sw. Jacka. 342-3137.___________'

NOWOCZESNE 2 sypialniowe miesz­
kanie w tylnym budynku. 44th - S. 
Mozart. Dla 1, lub 2 osob. $260. 
Telefonować od 5 wiecz. 563-2809.

BELMONT-Pulaski area. 4 rooms. 
1 bedroom basement apt. Carpeted, 
decorated. Available now. $280. Tel. 
262-3844.___________________________
PRZYJME osobę na wspólne miesz­
kanie. 685-2209._____________________

Okolica Pulaski-Roscoe
5 Pokojowe 2 sypialniowe mieszkanie. 
Świeżo odnowione, dębowe podłogi. 
$325. Lokator płaci uzytetności. Dzwo­
nić w języku angielskim i pytać o 
Roberta

281-0701
BELMONT-Pulaski 2% room studio 
decorated. October 1st. $265. 262-3844.

W SCHILLER Park mieszkanie. 4 po­
kojowe z ogrzewaniem. Dzwonić 
678-3858 __________________________

5 POKOI, 2 sypialnie, piec, lodówka,
dywany. Okolica Irving — Long. $380. 
282-9368.___________________________

6 POKOI do wynajęcia. 486-0336.

MIESZKANIE w basemencie, na­
przeciwko kościoła Sw. Jacka, dla 
małżeństwa. 486-4461._______________
4 ROOM 1 bedroom, no stove or 
refr. $225 a month. Call between 
10 a.m.-6 p.m. 278-1149. Must speak 
English._________________________

CZWÓRKA do wynajęcia. Tel. 384-854.,

4837 W. ADDISON
4 pokoje, 1 sypialnia. Wyposażenie i 
ogrzewanie włączone. Wolimy doros­
łych $330.
Dzwonić: 583-8621 or 281-5556 

w j. ang.

★ Posiad. w Wisconsin
WISCONSIN DELLS 

Przez Właściciela 
40 akrowe działka cała zadrzewiona. 
Piękny, 3 sypialniowy murowany 
ranch, świetnie nadający się dla emery­
tów. Także 2 sypialniowy dom na tej 
sarniej działce. Działka może być po­
dzielona na małe parcele. Dobra inwe­
stycja. $115,000. Dogodne warunki 
spłacania.

(312) 825-7737

★ Wycieczki
Piękna Jednodniowa 

WYCIECZKA 29 WRZEŚNIA 
Dom na skale 

W Krainie Baśni 
AMEKPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 545-3443

★ Lodówka
SPRZEDAM dużą lodówkę, tanio. Tel. 
695-6839.

★ AUTO_______________
1978 Mercury Cougar

Pełne wyposażenie. Alarm $2,995.
1979 Chevrolet Impala. Cena do omó­
wienia. Tel. 631-9005. Pytać o Adam 
lub Jana.

’77 CHEVROLET Caprice, 4-ro drzwio­
wy, całkowite wyposażenie, zupełnie 
jak nowy, niski milaż—$2,475.00. 
Pytać o Michała: 251-5300. Wilmette, n

VOLKSWAGEN 1971. 278-1607. Silnik 
po remoncie, nowe hamulce.________

’77 FORD ton pick up truck, auto­
matyczna transmisja $1,375.00. Majk 
mówi po polsku: 251-5300. Wilmette, IL

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu w okolicy Irv­
ing Park-Narragansett i Montrose 
867-7649.

★ Interesy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Murowany sklep plus 6 pokojowe 
mieszkanie na górze. Pełen basement. 
Garaż. Bardzo dobrze utrzymany. 
Okolica Western i Augusta Blvd.
_____________ 486-0684______________

TAWERNA
I MIESZKANIA

Prosperujący Interes, 
istniejący przez 40 lat., 

6400 W. - 4000 N.
286-6112

’A Rummage Sale
Rummage Sale 

Kościół St. Stefana 
4348 W. Parker 

Sobota 29 września 9 rano-4 ppl. 
Coś dla każdego - tanio.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, 489-1667, 
PRZEPROWADZKI — usługi trans- 
portowe. Dzwonić wieczorem. 286-1592.

Usługi
JAN & RYSZARD wykonują remonty 
wewnątrz zewnątrz. Nowe dachy, ryn­
ny, obijamy okna aluminium. 286-0864 
276-4725.___________________________

HYDRAULIK
Wykonuje wszystkie roboty szybko i 
solidnie. Na każdą prącę pełna gwa­
rancja.

252-0030

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831._______________________

VIDEO
SERVICE CENTER

Naprawa telewizorów i VCR u was w 
domu lub w warsztacie.

228-1400

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona' 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cena£ft 
7254)188.

★ Kontraktorzy
Malowanie, Peciowanie, 

prace stolarskie, ciesielskie, murar­
skie, betonowe dachy, werandy, base- 
menty.

Prace gwarantowana. 
Ubezpieczeni, firma licencjonowana.

278-6703 lub 384-4660

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy —Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

l 4

5956
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Projekt Powołania Rady 
Podejmującej Decyzję o Kontraktach

Z dobrze poinformowanych źródeł 
otrzymano informacje, ze aid. Edward 
Vrdolyak w porozumieniu z aid. Ed­
wardem Burke opracowali nowy pro­
jekt, który jak uważają, pomoże w roz­
wiązaniu konfliktu pomiędzy większo­
ścią aldermanów w Radzie Miejskiej, 
a mayorem Washingtonem, dotyczą­
cego sprawy uprawnień do przyzna­
wania prac zleconych dla miasta.

W myśl nowej propozycji, która 
zostanie przedlożna na fonon Rady 
Miejskiej, w piątek, proponuje się 
powołanie do życia specjalnej Rady w 
której skład wchodzić będą przedsta­
wiciele kupców i przemysłowców 
Chicago. Zdaniem projektodawców, 
każda ze stron będzie miała prawo 
mianować do tej Rady połowę jej 
członków, tym samym zapewniając 
sprawiedliwość decyzji. ,

Technicznie, zatwierdzanie kontra­
ktu z miastem, na jaki nie ogłoszono 
przetargu, odbywać się będzie w ten 
sposób, że najpierw opinię o kontra­
kcie, o tym czy należy czy nie go za­
twierdzić, wydawać będą aldermani 
w Radzie Miejskiej. Gdyby jednak 
administracja była innego zdańia, 
może wystąpić z protestem przeciw 
decyzji aldermanów. Właśnie protest 
rozstrzygać będzie wspomniana po­
przednio, nowa Rada. Decyzja tej 
Rady będzie obowiązywać obie strony, 
które wcześniej przedłożą swe argu­
menty członkom Rady.

Rzecznik mayora Washingtona wy­
raził powątpiewanie czy Mayor zgodzi 
się na przyjęcie tej propozycji, ponie­

waż jak wiadomo stoi na stanowisku, 
że decyzja o przyzawaniu kontraktów 
miejskich należy wyłącznie do admi­
nistracji jako gałęzi wykonawczej 
samorządu miejskiego.

Zasadniczo jednak, rzecznik prawny 
miasta odmówił jakiegokolwiek ko­
mentarza na temat nowej propozcji, 
zanim nie zapozna się z jej szcze­
gółami, przedłożonymi administracji 
na piśmie.

Jedno podkreślono, jeśli chodzi o 
nową propozycję, nadal decyzje w 
sprawie kontraktów będą należały do 
aldermanów a nie, jak tego chce 
mayor, do administracji.

Wiadomość o nowej propozycji ogło­
szono we wtorek, zaraz po tym, jak 
w czasie posiedzenia Rady Miejskiej 
usiłowano wstrzymać podjęcie decyzji 
odnośnie zatwierdzenia sprzedaży 
specjalnych papierów wartościowych 
z których dochód zostanie przezna­
czony na rozbudowę obiektów pro­
dukcyjnych na terenie miasta.

Zwolennicy mayora Washingtona 
chcieli bowiem wstrzymać podjęcie 
decyzji odnośnie sprzedaży papierów 
wartościowych na sumę $500,000 prze­
znaczonych na obiekt produkcyjny w 
wardzie aid. Vrdolyaka. W odpowiedzi 
na to posunięcie aldermani większości 
zagrozili sprzeciwem co do propozycji 
sprzedaży innych papierów wartościo­
wych mających pomóc w zebraniu 
funduszy na budowę innych obiektów 
przemysłowych rozsianych po całym 
mieście.

Komitet Rady Miejskiej
Może Wezwać Radę Szkolną
Do Zeznań w Sprawie Zwolnienia Dr Love

Większość aldermanów Rady Miej­
skiej upoważniła w czasie swego wtor­
kowego zebrania komitet do spraw 
szkolnictwa, aby wezwał nakazem, 
wszystkich członków Rady Szkolnej, 
w celu złożenia zeznań odnośnie powo­
dów dla których podjęli decyzję o tym, 
aby nie odnawiać kontraktu z supt. 
Love.

Radni Miejscy większością 25 do 
18 głosów upoważnili przewodniczą­
cego Komitetu, do rozesłania takich 
nakazów, mimo sprzeciwu wielu al­
dermanów zwolenników obozu mayora 
Washingtona.

Decyzja Rady Miejskiej łączy się 
bezpośrdnio z trwającą już od kilku 
tygodni kontrowersją na temat za­
angażowania innego superintendenta 
szkolnictwa chicagowskiego. Komi­
tet zaprosił członków Rady Szkolnej 
na swe zebranie, chcąc dowiedzieć 
się od nich powodów dla których zde­

cydowali się nie odnawiać kontraktu 
z dr Love. Rada Szkolna zdecydowała 
jednak, że nikt z jej członków nie 
stawi się na zebranie. Nakaz zmusi 
ich do tego, ale jak twierdził aid. 
Kelly nic jeszcze nie zostało przesą­
dzone, ponieważ nie bardzo jest ja­

sne, czy Rada Miejska jest uprawnio­
na do wydawania tego rodzaju na­
kazów, tym bardziej, że chodzi tu o 
nakaz wydany ciału samorządnemu, 
stanowiącemu samodzielną jednostkę 
administracyjną.

Przewodniczący Rady Szkolnej 
George Munoz powiedział, że człon­
kowie Rady nie zmienili swej wcze­
śniejszej decyzji o zeznawaniu przed 
komitetem. Przedyskutują zresztą 
sprawę z adwokatami. Nie wiadomo 
jak się ta cała sprawa zakończy.

Aid. Patrick J. O’Connor, przewod­
niczący miejskiego komitetu szkol­
nictwa po konferencji z adwokatami

Koncert Jacksona w Chicago
Zawarto już umowę z reprezentan­

tami popularnego piosenkarza Mi­
chaela Jacksona, aby jego koncert 
odbył się w naszym mieście na sta­
dionie Comiskey Park.

Odbędą się trzy koncerty w czasie 
weekendu: 12, 13 i 14 października.

Nie opracowano jeszcze żadnych 
szczegółów, wiadomo jedynie, że bi­
lety na pewno nie będą tańsze niż po 
$30.

Wykrywanie 
Radioaktywnych Ładunków
U.S. Department of Transportation 

przyznał $1.2 miliona funduszów na 
wykrywanie radioaktywnych mate­
riałów przewożonych przez ciężarówki.

Obecnie ciężarówki i inne pojazdy 
opuszczające lotnisko O’Hare są za­
opatrzone w przyrządy wykrywające 
materiały radioaktywne. Po wykryciu 
takiego transportu pojazd zostaje 
sprawdzony dla upewnienia się, że 
jest oznaczony prawidłowo i ma wła­
ściwą rejestrację.

Podobne przyrządy używane przez 
policję stanową wcześniej w tym roku, 
zidentyfikowały ciężarówkę wiożącą 
radioaktywne nocne stoliki do Chi­
cago.

reprezentującymi szkolnictwo powie­
dział, że postawił członkom Rady 
Szkolnej ultimatum: albo zgodzą się 
na to, aby ogłosić wakans stanowiska 
superintendenta i będą rozpatrywać 
wszystkich kandydatów jacy się zgło­
szą, łącznie z supt. Love, albo otrzy­
mają nakaz stawienia się przed komi­
tetem miejskim w celu złożenia zez­
nań (oczywiście pod przysięgą) doty­
czących powodów dla których zdecy­
dowali się nie odnawiać umowy z supt. 
Love.

Adwokaci będą teraz rozmawiać 
z Ragą Szkolną i decyzja zostanie ogło­
szona niebawem.

Tymczasem praca w administracji 
szkolnictwa publicznego Chicago idzie 
normalnym trybem. Supt. Love zaj­
muje się wszystkimi sprawami wyma­
gającymi jej uwagi. Wiele decyzji nie 
wymagających natychmiastowego 
działania, zostaje odłożonych na pó­
źniej.

Rada Szkolna nadal nie może podjąć 
jakiejkolwiek decyzji odnośnie zaan­
gażowania nowej osoby na stanowi­
sko superintendenta, ponieważ zabro­
niono jej tego specjalnym orzecze­
niem sądowym.

Przesłuchanie w tej sprawie wy­
znaczone jest na dzisiaj.

BEJRUT, LIBAN. — Kpt. Larry Grill lat 25 z Alabamy 
został ranny w ataku terrorystów na ambasadę U.S. w Bej­
rucie. (UPI)

BUFFALO, N.Y. — Prezydent Ronald Reagan w drodze do 
Santa Maria Towers, w towarzystwie mayora Buffalo Ja­
mesa Griffina (po lewej) i bp. Edwarda D. Mead, 12 wrze­
śnia bież. roku. (UPI)

Duchowieństwo z Chicago 
Chce Przyjąć Rolę Rozjemcy 

W Sporze Pomiędzy Większością Aldermanów 
a Mayorem

Kardynał Joseph Bemardin, arcy- 
buskup Chicago ogłosił we wtorek 
specjalne oświadczenie, podpisane 
przez 19 przedstawicieli i przywód­
ców różnych ugrupowań religijnych na 
terenie miasta, wyrażające gotowość 
do pośredniczenia w rozmowach po­
rozumiewawczych pomiędzy dwoma 
obozami w Radzie Miejskiej, a wła­
ściwie pośredniczenia w roli “posłań­
ców pojednania” w rozmowach Mayo­
ra z przedstawicielami większości w 
Radzie Miejskiej.

Nie wchodząc w żadne szczegóły 
konfliktu, oświadczenie duchownych 
chicagowskich stwierdza, że z ubole­
waniem śledzą rozdźwięk pomiędzy 
radnymi miasta a administracją, któ­
ry niekorzystnie wpływa na całe spo­
łeczeństwo, przeszkadzając w roz­
strzygnięciu nieraz niezmiernie wa­
żnych problemów, istotnych dla całego 
miasta.

W celu uniknięcia niepotrzebnych 
postaw politycznych i zbędnych pole­
mik, duchowni sugerują obu stronom, 
aby wykorzystały sanktuaria kościel­
ne na prowadzenie otwartych i szcze­
rych rozmów zmierzających do pod­
jęcia porozumienia.

Dodatkowo, oświadczenie opubliko­
wane przez kardynała Bernardina 
stwierdza, że przywódcy poszczegól­
nych ugrupowań religijnych w Chi­
cago zobowiązują się:
• Sprzeciwiać się jakimkolwiek wy­

powiedziom, które propagowałyby 
wyższość jednej rasy nad drugą;
• Zająć się zorganizowaniem koali­

cji, która zgromadzi reprezentantów

wszystkich ugrupowań narodowo­
ściowych, bez względu na różnice ra­
sowe;

• Są gotowe pomóc w stworzeniu 
“nowego oblicza Chicago”.

Projekt wspomnianego oświadcze­
nia został zatwierdzony jeszcze w 
czerwcu na specjalnym zebraniu prze- 
stawicieli ugrupowań religijnych z 
Chicago. Obecnie, ogłoszono już “wy­
gładzony” tekst przyjętego oświadcze­
nia, który został podpisany przez pra­
wie wszystkich reprezentantów ugru- 
jpowań religijnych, począwszy od przed­
stawicieli ugrupowań żydowskich, po­
przez kościoły protestanckie i prawo­
sławne. Podkreślono jednak, że wśród 
podpisów nie znaleziono podpisu pa­
storów kościołów baptystów, szczegól­
nie tych kościołów, do których uczę­
szczają Murzyni.

Oświadczenie przywódców religij­
nych wywołało różne komentarze ze 
strony zarówno adlermanów jak też 
administracji.

Rzecznik mayora stwierdził, że ma­
yor zawsze z wdzięcznością przyjmu­
je wstawiennictwo i rady duchowień­
stwa, szczególnie zaś kard. Bemar- 
dina.

Aid. Edward Burke oświadczył, że 
z przyjemnością wysłucha opinii przy­
wódców religijnych podkreślając je­
dnak, że “nie zawsze wiedzą oni o 
szczegółach sprawy i z chęcią, jeśli 
o to poproszą, wyjaśni te szczegóły”. 
Aiderman stwierdził również, że nie 
jest przekonany, o skuteczności spo­
tkań odbywanych w kościele czy syna­
godze.

Nadzieje Chicagoskich Nauczycieli 
Odnośnie Amnestii Podatkowej

Związek zawodowy zrzeszający chi­
cagowskich nauczycieli pokłada 
duże nadzieje w niedawno zatwier­
dzonej przez gubenatora Thompsona 
amnestii podatkowej. Związkowcy 
uważają bowiem, że dzięki dodatko­
wym funduszom, jakie wewentualnie 
wpłyną do kasy stanowej, otrzyma 
szkolnictwo wyższe subsydia a tym 
samym, zapewnienie lepszych warun­
ków pracy i możliwość podwyżek 
uposażeń.

Prezeska związku nauczycieli 
Jaqueline Vaughn wyraziła przeko­
nanie, że amnestia, którą zatwierdził 
gubernator przyniesie znacznie wię­
cej pieniędzy niż obliczono. W budże­
cie na rok szkolny 1985 przewidziano 
dodatkowe $20 min, jakie mają wpły­
nąć właśnie z funduszy uzyskanych 
z tej amnestii.

Jeśli się weźmie pod uwagę przy­
kład podobnej amnestii przeprowa­
dzonej w stanie Massachusetts, Il­
linois z łatwością może otrzymać

Klasy Maturalne 
Wracają Do Szkół

Władze okręgu szkolnego 218, gdzie 
od 16 dni (szkolnych) trwa strajk 
nauczycieli, podały do wiadomości, że 
uczniowie klas maturalnych powinni 
stawić się do szkół na naukę. Zawarto 
bowiem porozumienie, aby zapewnić 
tym uczniom zajęcia szkolne, ponie­
waż wiąże się to z ich przyszłością.

Opóźnienie w dacie ukończenia szko­
ły może utrudnić młodzieży dostanie 
się na wyższe uczelnie.

Podano również do wiadomości, 
że zarówno Okręg 213 jak też dru­
gi okręg, Schiller Park, gdzie straj­
kują nauczyciele, postanowiły za­
trudnić zupełnie nowych nauczycieli.

Jest to możliwe dzięki temu, że 
ostatnio szkoły znajdujące się na 
przedmieściach zmuszone były zwol­
nić z pracy wielu kwalifikowanych 
nauczycieli. Czekają oni teraz na po­
sady i z chęcią podejmą się uczenia. 

$100 min w zaległych podatkach. 
Obecnie oblicza się, że mieszkańcy 
naszego stanu zalegają w opłaceniu 
swych podatków stanowych na sumę 
przekraczającą $650 min.

Jeśli rzeczywiście, zwroty niezapła­
conych podatków osiągnęłyby sumę 
$100 min szkolnictwo otrzymałoby 
przynajmniej $80 min. Ponieważ 
szkolnictwo publiczne w Chicago nor­
malnie otrzymuje około jednej trze- 
ciejc całej sumy przeznaczonej dla 
szkół, otrzymanoby wtedy blisko 
$28 min.

Nadal bowiem trwają rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami admini­
stracji chicagowskich szkół publicz­
nych a reprezentantami pracowników 
szkolnictwa na temat nowej umowy o 
pracę. Pracownicy, szczególnie zaś 
nauczyciele, bardzo chcieliby, aby 
można było usunąć z budżetu szkol­
nego cięcia, obliczone na $40 min 
wprowadzone wskutek braku dosta­
tecznych funduszy. Cięcia te bowiem 
oznaczają, szczególnie dla nauczycieli, 
poważne odstępstwa od dotychczaso­
wych przywilejów, między innymi to, 
że musieliby częściowo opłacać koszty 
ubezpieczeń zdrowotnych.

Przesłuchanie 
w Sprawie Papierosów 

Podkomitet izby reprezentantów 
Legislatury stanowej: Registration 
and Regulation, prowadzi obecnie 
przesłuchanie w sprawie podjęcia de­
cyzji czy wydać zakaz sprzedaży pa­
pierosów, które same długo się palą.

Jeden na trzy wypadki śmierci w 
wyniku pożaru mają swoją przyczynę 
w nieostrożnym obchodzeniu się z 
papierosem.

Reprezentant James Keane (D. Chi­
cago), popierający propozycję powie­
dział, że jest to możliwe, żeby fabryki 
produkowały papierosy samoistnie 
gaszące się w krótkim okresie czasu.

Większość papierosów będących w 
sprzedaży opecnie, pali się długo.

Otwarcie Fabryki Amunicji 
Nadzieją Na Prace w Joliet

Senator Charles Percy (R. 111.), 
oznajmił, że Izba Niższa i Senat za­
twierdziły decyzję o ponownym ot­
warciu fabryki amunicji w Joliet, 
przyznając na ten cel obecnie $28.5 
miliona, co pozwoli na stworzenie 
setek stanowisk pracy. Tereny fabry­
czne, 8 mil na południe od Joliet, 
istnieją od 43 lat i oprócz $28.5 miliona 
w następnym roku budżetowym przy­
znano im około $300 milionów na na­
stępne 5 lat.

John Bourg, mayor miasta Joliet, 
przyjął wiadomość z zadowoleniem 
mówiąc, że “dla Joliet jest to zastrzyk, 
którego miasto potrzebuje”. Bezrobo­
cie osiągnęło tu 12.5%, około trzy 
lata temu i utrzymuje się nadal na 
najwyższym poziomie w naszym 
stanie. “Ta okolica nie odczula jak 
dotychczas, ekonomicznej poprawy. 
Dzięki tej inwestycji również prywatne 
pieniądze zaczną wpływać ponownie. 
Ekonomiści twierdzą, że pieniądze 
federalne przynoszą 5-o lub 6-o krotne 
zyski, co dla Joliet będzie oznaczało 
$2 bilionową poprawę ekonomiczną, 
która nie jest rozwiązaniem końco­
wym ale początkiem tego rozwiąza­
nia”. — powiedział Bourg.

Robert McDonough, asystent kie­
rownika fabryki, przepowiada, że na 
wiadomość o przyznaniu funduszów 
na otwarcie zakładów, ludzie będą

w kolejce czekali, by starać się o 
prace, które jeszcze przez lata nie 
będą dla nich dostępne. Fabryka 
amunicji w Joliet, położona na 23,800 
akrach ziemi, największy tego typu 
obiekt w naszym stanie, została pra­
wie całkowicie zamknięta w 1975 roku, 
po zakończeniu konfliktu w Wietnamie. 
16 lat temu, w czasie największego 
rozkwitu zakładów, fabryka zatru­
dniała 8,000 osób.

Senator Percy oznajmiając o otwar­
ciu zakładów powiedział, że w fa­
bryce zostanie stworzonych setki 
stanowisk pracy przy produkcji amu­
nicji RDX/HMX i bardziej udosko­
nalonego typu TNT. Korpus Inżynie­
rów, przez rok lub dwa, będzie pro­
wadził wstępne planowania. Izby 
Handlowe powiatów Will, Kankakee, 
Kendall i Grundy, starały się o 
otwarcie fabryki a władze otrzymały 
tysiące listów od mieszkańców tych 
powiatów. Senator Percy razem z 
senatorem A. Dixon’em (D. 111.), z 
republikańskim kongresmenem 
George O’Brien i demokratą Ed- 
ward’em Madigan, pracowali nad za­
twierdzeniem projektu.

Paul Simon, (D.I11.), oponent sena­
tora Percy w wyborach 6-go listo­
pada, skomentował, że oznajmienie o 
przyznaniu pieniędzy na fabrykę 
amunicji ma swoją wyraźną moty­
wację polityczną.

Z Wieżowcem Przy Michigan Ave. 
Zawita Do Chicago Bloomingdale

Urban Investment & Development 
Co. potwierdziła wiadomość, że wie­
lobranżowy sklep Bloomingdale będzie 
wynajmował pomieszczenia w wieżo­
wcu, który na stanąć przy 900 N. 
Michigan Ave. Sprawdzają się od da­
wna krążące pogłoski, że Blooming­
dale wynajmie około 220.000 stóp kwa­
dratowych powierzchni na pierwszych 
sześciu piętrach budynku, postawie­
nie którego będzie kosztowało $350 
milionów. Będzie to pierwszy sklep 
Bloomingdale otwarty w Chicago. Sam 
wieżowiec mający 64 piętra, o po­
wierzchni 2.3 miliona stóp kwadrato­
wych, stanie się po wybudowaniu naj­
większym centrum handlowym przy 
Michigan Ave., detronizując Water 
Tower Place, wybudowany w 1975 roku.

Na pierwszej kondygnacji, poniżej 
parteru, będą mieściły się kino i skle­
py, a na dwóch dalszych niższych 
kondygnacjach miejsca parkingowe 
na 250 samochodów. Powyżej na 6-u 
piętrach będzie centrum sklepowe ma­
jące duże portalowe wejście, wysoki 
na dwa piętra hall: 100 sklepów i 
około 200.000 stóp kwadratowych po­
wierzchni do wynajęcia, oprócz po­
mieszczeń zajętych przez sklep Bloom­
ingdale. Recepcja hotelowa, poko­
je konferencyjne, sale balowe i klub

sportowy będą się znajdowały na 7-ym 
i 8-ym piętrze. Wieżowiec będzie miał 
500 pokoi hotelowych na 17 piętrach, 
440.000 stóp kwadratowych powie­
rzchni biurowej na 20 piętrach, 170 
jedno, dwu i trzysypialniowe mieszka­
nia na 17 piętrach, co do których nie 
podjęto jeszcze decyzji czy będą wy­
najmowane czy też sprzedane oso­
bom prywatnym.

Rozpoczęto już burzenie starych bu­
dynków apartamentowych stojących 
na przyszłym placu budowy. Planu­
je się, że pierwsi użytkownicy nowego 
budynku wprowadzą się wiosną 1987 
roku, Bloomingdale otworzy swoje 

sklepy jesienią, hotel zacznie działać 
latem a cały kompleks będzie zago­
spodarowany pod koniec 1987 roku.

Urban Investment & Development 
Co. ma zamiar obok wieżowca posta­
wić drugi budynek, pomiędzy ulicami 
Ernst i Rush na południowej stronie 
ulicy Walton. Budynek ten będzie miał 
13 kondygnacji, miejsc parkingowych 
na 1.000 samochodów oraz 30-o pię­
trowy budynek mieszkalny mający 
300 mieszkań. Budynek ten będzie po­
łączony z wieżowcem przy Michigan 
Ave. przejściem dla pieszych wzno­
szącym się 6 pięter ponad Ernst Court.

Woda w Prywatnych Studniach 
Zatruta Cyjankiem

Dystrykt Sanitarny przeprowadził 
analizę wody znajdującej się w stu­
dniach należących do trzech pry­
watnych domów przy 134-ej Place, na 
dalekim południu Chicago. Richard 
Lanyon, jeden z dyrektorów prowa­
dzący badania dla Dystryktu Sani­
tarnego, powiedział, że “w pobranych 
próbkach wody wykryto w dwóch na 
trzy zbadane studnie, wysoką za­
wartość cyjanku”.

Studnia należąca do Joe Walker 
wypełniona jest wodą w której wy­
kryto poziom cyjanku 0.75 jednostek 
na milion. “Używam tę wodę tylko 
do mycia naczyń i do spłukiwania 
toalety. Woda ta zżera moje rury i 
wiem, że zje również i mnie” — 
powiedział Walker. W dwóch innych 
studniach, z których pobrano próbki 
wody, wykryto 0.85 i 0.02 jednostek 
cyjanku na milion.

U.S. Environmental Protection 
Agency nie ma norm określających 
czystość wody jeśli chodzi o cyjanek. 
Wiadomo jednak, że dla ścieków prze­
mysłowych wpadających do kanałów, 
norma ta wynosi 0.10 jednostek na 
milion. Około 9 domów w okolicy 
134-ej Place ma swoje prywatne stu­
dnie ale nikt nie używa wody z tych 
studni do picia. Dystrykt Sanitarny 
nie ustalił skąd bierze się w wodzie 
cyjanek.

Sherwin Rubenstein, jeden z dyrek­
torów w Departamencie Zdrowia, 
powiedział, że przypuszczalnie są to 
przecieki dopływające z Little Calu­
met River, która otoczona jest zakła­
dami przemysłowymi. Przypuszcze­
nie to wydaje się błędne gdyż wody 
podskórne płyną zwykle do rzeki a 
nie odwrotnie. Największe zanieczy­
szczenie cyjankiem wykryto w studni 
John’a i Haddye Beasley, którzy pro­

wadzą firmę elektryczną w swoim 
domu. H. Beasley powiedział, że wody 
były w porządku kiedy wprowadzi­
liśmy się w tę okolicę w 1962 roku. 
“Przez lata spotykaliśmy się z alder- 
manami ale zawsze nam mówili, że 
jest to zbyt kosztowne, żeby skory­
gować problem”.

Kontrakty 
Dystryktu Sanitarnego

Mniejszości i kobiety otrzymają 
większy przydział kontraktów po 
zatwierdzeniu przez Radę Dystryktu 
Sanitarnego. Raymond Rimkus, 
superintendent Dystryktu Sanitarne­
go powiedział, że komisarze dystryktu 
zaęzną działać zgodnie z nowymi 
zarządzeniami po dacie 11-go paź­
dziernika. Przewidują one, że 10% 
wszystkich kontraktów budowlanych, 
o wartości powyżej $50,000, ma być 
przyznawane firmom lub małym busi- 
ness’om kontrolowanym przez ko­
biety. Rimkus powiedział, ze propono­
wane zmiany sprawią, że 15% kontra­
któw będzie przyznawanych tzw. 
mniejszości i po raz pierwszy w przy­
znawaniu tych kontraktów będą zau­
ważone kobiety.

Nowe prawo będzie wprowadze­
niem w życie przepisu mówiącego, 
że przynajmniej 10% prac budowla­
nych finansowanych z funduszów 
federalnych ma być przyznanych 
firmom zatrudniającym czarnych, 
Latynosów i inne mniejszości. Dla 
projektów nie pokrywanych z fundu­
szy federalnych ta granica waha się 
od 10 do 15%.

Thelma Stevenson Ablan, były wła­
ściciel firmy budowlanej powiedział, 
że zarządzenie to powinno odnosić 
się do kontraktów mających wartość 
powyżej $10,000.


